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inie z pisemnemi mandatami od 


języmrwiowy spisek monarkier. 


8) Ukraińscy partyzanci będą bili się z Po- 
lakami. 

4) Białorusini wejdą w porozumienie z 
‘Moskwa i będą sią bili z Polakami, 
(Biskupski ma tu ua myśli reaxcyjnych 


AE 


za 


| Wychodzący w Pradze czeskiej organ ©0- | 

dzienny  socjałistów-rewolucjonistów  .„Wolia 

_ Rossi" ogłasza wielce sensacyjne dane o mig- 
dzynartdowym spisku monarchieznym, . obej- 
lmującym trzy państwa: Rosje, Niemcy i We- 
giy. M 


si, idących z Niemcami i kontrrewolucją no- 
syjską). 

6) Po ustaleniu granie oficerowie Czerwo- 
nęj armji, będący zwolennikami caratu, przy- 
gotują się do powstania i do zaprowadzenia 
dyktatury wojskowej. 

6) Wrangel rozpocznie ofensywę w por 
zumieniu z „Wojennem Centrum“, 

7) Armje państw centralnych, zagrożonych 
przez bolszewizm, napadną na armje komuti- 
styczne, mając jako przednie straże rosyjskie 
białe wojska. 

Przytoczymy jeszcze punkt 1i-ty, który 
mówi o ogłoszeniu sojuszu Rosji, Niemiec i 
Węgier, i punkt 12-ty o odbudowaniu monar- 
chji w tych państwach. 


|. Wiosną b. r. — czyłamy w wymienienem 
pismie — główni uczestnicy zamachu Kappe- 
Mudendorła zbiegli do Bawarji. Tam odbywali 
diczne narady z udziałem Ludendorfa, pułk. 
Bauera, Trebitsch-Lincolna, majora Stephana 
din. W początkach maja odbył się zjazd mo- 
marchistów niemieckich w Regensburgu, na 
którym przyjęto program, opracowany przez 
pułk. Bauera. Po tym zjeździe Baner i Tre- 
bitseh udal się przez Wiedeń do Budapesztu. 
"Tu weszli w bliskie stosunki z otoczeniem ad- 
mirala Horty'ego. Bauer rozwinął plan wywo- 
łania powstań monarchicznych w Wiedniu ł 
Berlinie, przytzem Czeche-Słowacja miała być 
zajęta przez wojska monarchiczne. W planie 
tym po raz pierwszy występuje nazwisko ro- 
_ Wyjskiego gen. Biskupskiego, dla kiórego na- 
_ leżało, według tego planu, słabrykować dwa 
miljardy „dumskich* rubli. 
21-go czerwca zjawił się w Budapeszcie 
Biskupski. Na konferencji rosyjskich, węgier- 
skich i bawarskich monarchistów, która się 
‘odbyla 8—13 lipca b. r, gen. Biskupski przed- 
łożył swój memorjał. KS 
~ „Wolia Rossii“ podaje ten memorjał w 
przekładzie z francuskiego oryginału. Jąko 
program gen. Biskupski stawia: odbudowanie 
wielkiej Rosji, wielkich Niemiec i wielkich 
IWęgier na podstawie monarchicznej. Koniecz- 
: Ry jest w tym oelu wspólny czyn wojenny. 
Dlatego też w stolicy jednego ze „3przysiężo- 
tych“ państw ma być utworzone „centrum 
wojenne”, któremu będzie dopomagało „ECR- 
stum polityczne”, złożone z monarchistów rọ- 
Syjgzich. „Centrum wojenne“ nawiąże słosun- 
ki ze wszystkiemi żywiołami, biorącemi udział 
W rosyjskiej wojnie domowej (zarówno czer- 
Wonemi, jak i białemi, oraz separatystami) — 
Oprócz tych, które idą razem z Polską. 
Ogólny plan jest następujący: 
1) Czerwona armja likwiduje Polskę i od- 
badowuje granice z 1914 r. 
2) Armia Wrangla będzie się trzymała 
| taktyki obronnej do chwili odbudowania gra- 
/ Mge wió» 


stości zaś — białego) odbyły się w maju“, 


Redakcja „Woli Rossii“ utrzymuje, że 
nej Hertyego 23 go lipca miljon koron. Kon- 


ferencja zatwierdziła przedłożony przez niego 


drukowanie dumskich rubli, 


+ uć k 


Oto najciekawsze szezegóły, zaczerpnięte 
z dwóch Nr. „Woli Rossii“ (z 5 i 7-go grudnia 
BOW: 

Przypuszczamy, że materjału tego dostar- 
czył socjalistom-rewolucjonistom, rosyjskim 
Ragd ezecho-słowacki. Monarchiczne dążenia 
węgierskie są dla Czecho-Słowacji niezmier- 
nie niebezpieczne. W. osiatn'ch zaś czasach 
stało się zupełnie widocznem, że Rząd francu- 
ski popiera zarówno monarchistów  węgier- 
skich, jak i monarchiczno-separatystyczny ruch 
bawarski. Otóż dla Czechów jest rzeczą bardzo 
ważną skomprom.towanie tej polityki — przez 
wykazanie, że lego rodzaju ruchy opierają się 
na sojuszu monarchistów rosyjskish i nie- 
mieckich i skierowane są przeciwko Fntencie. 

Trudno orzec stanowczo, czy memorjał 


à c 


konio czekowe Pe K 0. le 175. 


Z memozjalu gen. Biskupskiego podamy | przewodniczący delegacji polskich klasowych 
jeszcze informację, że „przedwsiępne rokowa- | 
nia z przedstawicielami ezerwoxego goneral- | (Delegacja Kom. Centralnej, do której 
nego sztabu (czerwonego napozór, w rzeczywi. | wchodzili oprócz tow. Żuławskiego jeszcze 


„gen. B'skupski otrzymał z kaneelarji wojen- | polskich. Druga delegacja polska z pp. Ber 


budżet, postanowiła dać mu zaliczkę i ułatwić | 


11 Grudnia 1920 roku. 
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Dziś d. 1 grudnia o g. 5-ej po poł. w lokalu Okręgo 
botniczego Al. Jerozolimskie 56 odbędzie się konfercncja | 
warzysze delegaci proszeni Sa © ofe się punktualnie © oznaczonej go- 

elnic. | 


ja 


gen. Biskupskiego jest autentyczny. Nie ule- 
ga wszakże wątpliwości, że rewelacja opiera 
się na faktach prawdziwych i jaskrawe rzuca 
światło na machinacje sprzymierzonych mo- 
narchistów rosyjskich, niemieckich i węgier- 
skich. 

Dokumenty fe są szczególnie interesujące 
dla nas. Jak to zresztą nigdy dla nikogo — 
prócz dla endeków — nie ulegało wątpliwo- 
ści, monarchiści rosyjscy są najzacieklejszymi 


„Białorusinów' a właściwie Rosjan z Białoru- |wrogami Polski. Cały swój plan odbudowania 


„Wielkiej Rosji“ w sojuszu z „Wielkiemi Niem- 


leami* opierają na zagładzie Polski, I mieli 


słuszność ci panowie, że zwycięstwo bolszewi- 
ków łączyli ściśle z nowym rozbiorem Polski. 
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"Kasa czynna od ii do 2. 


wego Komitetu Ro- 
warszawska, To- 


Zwrócimy tu jeszcze uwagę na pewuę 
sprawę, wielkiej dla Polski wagi. I u nas, i na 
Węgrzech istnieje dążenie do zawarcia sojuszu 
polsko-węgierskiego. Obecny Rząd węgierski 
wobec Polski występuje z wielkiemi czułościa- 
mi, Ale — jest to Rząd inietylko reakcyjny, 
lecz monarchistyczny, dążący do odbudowania 
monarchji węgierskiej. Otóż dokumenty, egło- 
szone w „Woli Rossii“, mówią ©  ścisłem 
współdziałaniu monarchistów węgierskich z 
monarchistami rosyjskimi i węgierskimi, a 
więc o sojuszu, zwróconym przeciwko Polsce. 

Czy dyplomacja polska wie coś o tem? 
Czy liczy się z tem? Czy zbadała tę sprawę? 
Czy zwróciła uwagę na międzynarodowe kno- 


Taki byłby niewątpliwy skutek zwycięstwa į wania monarchistyczne, grożące Polsce wielk 


bolszewickiego! 


Spór o mandat polski. — Sprawa Rosji s0- 
wieckżiej a delegacja polska. 


W kolficu ubiegłego tygodnia wróci? z 
Londynu do Warszawy tow. pos, Żuławski, 


związków zawod. ną Kongresie Międzynaro 
dowego Zrzeszenia Związków Zawodowych. 


tow. Al. Dębski i Adamek (z Górnego Śląsr 
ka), otrzymała w Biurze ' Międzynarodówki 
wyłączny mandat reprezentowan'a robotników 


natowiczein, Simonem i pos. Hellichem z N. 
P. R. na czele, reprezentująca t zw. polskie 
Związki zawodowe i Zjednoczenie zawodowe 
w b. zab. pruskim, składająca się aż z 7 miu 
osób, dopuszczona została na Kongres jedynie 
z głosem doradczym, w charakterze gościa.) 
Wyjazd delegacji „polskich“ związków 
zawodowych na Kongres Międzynarodówki w 
Londynie, by? z wielu względów niespodziar- 
ką. Jak wiadomo, działacze z Nar, Partji Ro- 
botniezej, kierujący „polskiemi* związkami 
zawodowemi w kraju zawsze przeciwstawiali 
się socjalisiyczyemu, klazowemu ruchowi za- 
wodowemu, oskarżając klasowe związki prze- 
dewszystkiem o zdradę interesów narodo 
wych, o międzynarodowość i t p. Kiedy ic- 
dnak p. Bernatowicz, przed kilkunastu miesią- 
cami zetknął sięna międzynarodowym kongre- 
sie pracy w Waszyngtonie z przedstawiciela- 
mi zachodnio-curopejskich zrzeszeń zawodo- 
wych — zapałał nagle miłością do Amster 
damskiej Międzynarodówki zawodowej i ko- 
rzystając z tego, że Komisja Centralna Klaso 
wych Związków Zaw. w Polsce nie wysłala 
swego przedstawiciela do Waszyngtonu, w 
rozmowach z członkami biura Międzynaro- 


dówki padał się zą reprezentanta jedynego w 


res Niędzyrar jów Zawo 


komo „polskie“ związki prowadzą, no i wresz- 
cie zaimponował liczbą zorganizowanych 


kiem niebezpieczeństw em? 


s 
Polse zrzemenia zawodowego. Towarzysze 
zagraniczni, naogół mało orjeniujący się w 
sprawach polskich, wtedy, na jesieni 1919 r. 
nie mieli podstaw nie wierzyć p. Bernatowi- 
czowi. Tembandzisj, że p. Bernatowicz spo 
wiadał się ze swych uczuć  proletanjackich. 
wiele mówił o walce z burżuazją, którą rze- 


członków, Która, jeżeli nawet wliczymy b. za: 
bór pruski i Góry Śląsk, jest conajmniej w 
dwójnasób powiększona, — zadeklarował mia- 
nowicie, że „polskie“ zwiącki zawodowe li- 
czą coś koło 800.000 zogganizowanych  człon- 
ków. 

Z biegiem czagu Biuro Międzynarodówki 
zawodowej poinformowało się jednak w na 
leżyty sposób o ruchu zawodowym w Polsce i 
przed Zjazdem londyńskim wystosowało za- 
proszenie na Zjazd do Komisji Centralnej 
Klasowych Związków Zawodowych, która z0 
stała przyjęta w poczet członków Międzynano- 
dówki. Ponieważ p. Bernatowicz w Waszynę- 
tonie zgłosił w imieniu „polskich* związków. 
swój akces do Międzynarodówki, ze względów 
kuriuazyjnych wysłano zaproszenie i do 
związków pp. Bernatowicza i Simona. 

Delegacja klasowych związków przybyła 
do Loaodynu na dwa dni przed przybyciem de- 
legacji „polskich* związków, która wyruszyła 
z Warsząwy podobne poparta materjalnie 
przez p. Pepłowskiego i Min. Spraw Zagra 
nicznych, wcześniej, aniżeli tow. Żuławski — 
w drodze jednak oglądała Europę i spóźniła 
się do Londynu Biwo Mi ówki w 
znało maodaty tow. Żuławskiego i tow. za 
wystarczające i przyznało im prawo reprezen- 
towania związków zawodowych w. Polsce (ta 
Kongresie przyjęto jako zasadę, że każdy kraj 
może mieć tyłko jedną reprezentację). 

Pp. Bernatowicz i Simon po 
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~- oświadczenia w imieniu delegacji 
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do Londynu dowiedzieli się, że mogą być na 
Kongresie w charakterze gości, bez głosu de 
cydującego, który przyznany został klasowym 
związkom, Sekretarz biura zaproponował p. 
Simonowi, aby „polskie“ związki przystąpiły 
do klasowej centrali, i wtedy będą mogly 
mieć reprezentanta w Międzynarodówce.„ 
Koledzy p. Simona pokręcili się po Lon- 
dymie i przed zakończeniem Zjazdu wyjecha- 
li. Wytrwał do końca jedynie p, Simon, przy- 
słuchując się obradom Zjazdu, 
.. i 
Kongres londyński zwołany został dla za 
. demoustrowania stanowiska proletarjatu mię- 
dzynarodowego w sprawach gospodarczych, 
które były puzediniotem obrad  kouferencji 
brukselskiej. Jednocześnie szło o podkreśle” 
nie stanowiska klasy robotniczej Zachodniej 
Europy wobec Rosji Sowieckiej. Unikano 
wszelkich kwestji drażliwych, któreby wywo 
łać mogły nieporczumienia na Zjeździe i na- 
ruszyć jednolitość wystąpień Międzynarodów- 
ki Zawodowej w tak doniosłych sprawach, 
Pierwszy i centralny punkt porządku 
dalennego „O sytuacji światowej 1 międzyna- 
rodowym ruchu zawodowym wywolał bardzo 
ożywioną dyskusję w komisji, Punkt ten ob- 
szernie referował t. Fimmen (Holandja), któ- 
ry zaproponował dwie rezolucje, jedną o wal- 
oe z wczachświałową reakcją, drugą przeciw- 
ko wojnie (rezolucje te ogłaszalimy w „Ro- 
botniku'), Tow. Żuławski zabrał głos i o- 
świadczył, że glosowanie za pierwszą rezolu- 
cja, która zawiera ustęp o niepopieraniu 
wszelkiej akcji kontrrewolucyjnej, wymierzo” 
nej przeciwko Rosji Sowieckiej, uzależnia od 
przyjęcia drugiej, protesiującej przeciwko 
wszelkim próbom narzucenia nowych form u- 
stroju polilycznego siłą oręża, umożliwiającej 
walike obronną z najazdem. Po przemówie- 
" miu tow. Żuławskiego delegat niemiecki, któ 
ry pierwotnie wypowiadał się przeciw drugiej 
rezolucji, zmienił swe stanowisko i nawet po- 
stawił wniosek, aby dodać do uchwały wyra- 
zy ustroju politycznego i społecznego. Prze- 
ciwko drug'ej rezolucji stanowczo. występo” 
wali tylko Włosi i Norwegowie. 
„.. Na plenarnem posiedzeniu Kongresu o 
bie rezolucje zostały uchwalone olbrzymią 
większością głosów — przeciwko Włochom i 
Nurwegom. Tow. Żuławski zapisał się do glo- 
gu, aby wyjaśnić stanowisko delegacji polskiej, 
„jednak wobee zamknięcia dyskusji po prze” 
mówieniach referenta i dwóch mówców, prze- 
mawiać nie mógł. W głosowaniu oświadczył 
się kolejno za pierwszą, a później za drugą 
uchwałą, i 
` Już po głosowaniu p. Simon widocznie 
mie poinformowany o przebiegu dyskusji na 
komisji usłował zabrać głos niby dla złożenia 
polskiej, 
ale do glosu nie został? dopuszczony, wobec 
tego, że delegacja polska w osobie tow. Żu- 
ławskiego już swą op'tię wypowiedziała, 
Sprawy polskie nie były poruszane na 
kongresie. Nawet delegaci niamleccy podczas 
dyskusji nad podziałem surowców i węgla 
unikali sprawy Górnego Śląska. 
Uchwały Kongresu prawia wszystkie 
przeszły jednogłośnie. Solidarność i jednoli- 
tość międzynarodowego rurhu zawodowego 
zostały bandzo dobitnie podkreślone, 


- i * 

Delegaci z N. P. R., powwróciwszy do kra- 
ju z niefortunaej wyprawy, w prasie swej 
składają „sprawozdanie“ z kongresu. Prze- 
amiczają naturalnie o swej kompromitacji z 
całą furją natomiast rzucają się na tow. Żu- 
lawskiego z racji jego rzekomego zaaiedbania 
spraw polskich na kongresie. 


GOTFRYD KELLER. 


ai Pama i datak 


Bracie! czuwaj i patrz wstecz — czy- 
; ha bies wokole; 

A niech on cię tylko tknie, znajdziesz 
się na dole. 


Aniol Ślązak, Pątnik Cherub. 
ks, IV, 206 


Był niejakiś hrabia Gebizo, który posia- 
dał przecudną żonę, wspaniały zamek wraz z 
miastem, tudzież tyle okazałych bogactw, iż u- 
chodził za jednego z na,bogatszych i najsz zę- 
śliwszych panów w kraju. Siawę tę widceznie 
przyjmował z wdzięcznoś.ią, n.elylko bowiem 
wciąż urządzał olśniewające bale, ną których 
jego piękna i dobra żona, jako słońce, serca 
gości rozgrzewała, lecz uprawiał pozatem w 
najszerszym zakresie dobroczynność chrześci- 
jańską. 


Zakładał i obdarowywa? klasztory i szpi- 
tale, zdobił kościoly i kaplice, na wszystkie 
zaś święta uroczyste odziewał, karmił i poil 
welką ilość biednych, nieraz calemi setkami, 
"pie było zaś dnia, a niemal godziny, żeby 
ghoć parę tuzinów ludai nie przebywało na je- 
go dworze zamkowym, ucztując | wznosząc 
eliwałę gospodarza; inaczej bowiem siedziba 
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„KOBOTNIK sobota TI gina 190 R 


3) Zależnie od charakteru i warunków ipon- 
cesji, ustalony będzie diuższy okres jej trwania 
tak, by właścicielowi jej zapewnić możliwię wiel- 
ką koinpensatę za ryżyko oraz za zaangażowane w 
pizedsiębiorstwia Środki techniczne. 


Sprawozdanie powyższe zadaje kłam 
wszelkim iusynuacjom pp. Bernutowiczów i 
Simenów, pokrywających oszczerstwem i prze” 
kręcaniem faktów Swe niezadowwienie z po- 
wodu nieudałej próby przyłączenia się do 


Międzynarodówki. 4) Rząd federacyinej Repubiiki Sowietów po- 
ręcza, iż włożony w przedsiębiorstwo majątek wia- 

Z, ani konfiskacie, ani rekwizycji, j 
Chlaśnięcia. 5) Właściciel koncesji będzie miał prawo 


przyjmowania do przedsiębiorstwa swego robotuj. 
ków i urzędników na calem terytorjum Republiki, 
zgodnie z usiawami o pracy i specjalną umową, 
gwarantującą przestrzeganie warunków pracy i 
zdrowia robotuików, 


Brasa niemiecka o głotowaśii 
emiga GW a Graya Siasii. 


„Berliner Tageblati“, Należy zwrócić uwagę 
na moimeat psychologiczny, Zupelnie inue uczucia 


Baby się snowu pożerły między sobą o „pod- 
wieczorki taneczne”, 


«Chyba już idą „czasy ostaleczi.e'"l.. 
O podwieczonki, mój „Robie“, „ianeczne* 
Bab się pożariy 2 sobą „ende-Kuia'-.«. 
Przecież to, bracie, o Szekspira wola, 


A już przynajmniej o Arystofanal... 

(Czy to jest czasem nie sprawka „ormiana”,*) 
Fijo.etowej nosicieia myk, 

Co wszędzie wświbia nos swój jezuieki?.. 


Oj, czuje tutaj duch mój Ekscelencję!...) 
Babsziylom o to poszło, czy w adwencie 
„Na cel* urządzić możua podwieczrek?... 
Kazuistyka, iście godna Tworek l... 


..Gdy taka wszystkim nam doskwiera bieda, 
Gdy na dzień inny odłożyć się nie da, 

„Wal“ podwieczorek, bracie, bez gudanial... 
(Tego samego zdania jest i „Mania”, 


Choć w kruchcie krzyżem codzień zrana pada, 
Choć sam ksiądz Kaźmierz przecie ję spowia- 
dal...) 


zug, Rodzice zobaczą się z synami i córkami iip. 
Tymczasem gdy giosowanieę będzie w obeem miej- 
scu, brakuje wlaśnie tego nastroju, nio nie ciąg- 
nie do przyjaziu. Eaiena wybrala Kolonję—nuj- 
droższą część Niemiec — niewielu z emigrantów 
będzie mogo pouoż.ć koszta podróży i uuwzyma- 
nia, w Nadrenji. 

„Tägliche Rundschau* wyraża nadzieję, ża te 
wszystkie glosy prasy skionią rząd do odrzucenia 
projektu Entente'y. 

„Germanja* pisze: „Jesteśmy pewni, że przy 
głogowaniu na G. Śląsku muszą być zachowane te 
same przepisy co i dla Sziezwigu, Prus W, i Z. 
Dlatego też musimy protestować przeciwko wszy- 
stkim zarządzeniom, które mają na celu podział 
uprawnionych do głosowania bądź to terytorjalny, 
bądź pcd względem terminu”, 

„Die Post“: „Zupełnie słusznie podnosi się 
w prasie, że Ś!ląsik jest dla Niemiec kwestją życia 
i przyszłości. Nie mamy najmniejszej racji ustę- 
pować Entercie, która zawsze powoiuje się na ar 
tykuly traktatu pokojowego, w tym wypadku, gdy 
został się jeden artykul pomyślny dla nas“. 

„Berliner Bórsenzejć*: „Jest rzeczą uderza- 
jącą, że Ententa teraz zabrała głos w sprawie e 
migrantów, kiedy patrzyła już od miesiąca na 
przygotowania nasze do sprowadzenia emigraałów 
do ojczyzuy na dzień glosowania, jako na rzecz 
zupelnie naturalną, Zdaję się, że Aljanci mają 
informacje, że Polacy silą przeszkodzą emigran- 
iom w głosowaniu, Ale chyba Entenia posiada do- 
syć siły do utrzymania porządku, Należy pamię- 
tać, że w czasie ostatnich rozruchów Wiosi sto- 
(Opamiętania te słowa wam „niesę*!), suukowo bardzo malemi silami uspolwili polskie 
Se sł „zawróćcie” nam byle bzdetesem... Piza Rybajckia: Trzeba: tylko chcieć 

Wacław Wolski, „Leipsiger Tageblatt“ pisze: „Protesty, pod- 
niesione w Niemczech przeciw projektowi angiel- 
sko-francusko-włoskiemu powinny zwrócić uwagę 
li poza granicami Niemiec, Koalieji i światu eale 
mu już teraz należy powiedzieć, że Niemcy nigdy 
i w żadnym wypadku nie uznają plebiscytu na G. 
Śląsku, prowadzonego wedlug obecnych projek- 
tów”. 

„Magdoburger Zeit“: „Nie mamy sily, aby © 
deprzeć gwałt. ale gdy chcą znowu popełnić gwabt 
nad nami, to nie potrzebujemy uświęcać tego 
swoją zgodą. Pod tym względem są wszyscy 
Niemcy jednomyślni”, 

„Hamburger Nachriehten”: „Zawsze gniewna 
i wroga Ententa naraz zrobiła slodkie oblicze i 
wyciąga aksamitną rękę: ale pod tym przyjaciel- 
skim wyglądem ukrywa się fałsz į pazory, Rząd 


„Gdy katolicyzm czyjś jest już tak „wrzący”, 
Wszak podwieczorek może być „siedzący“ t...) 


„«Pocóż zatruwać chlaśnięciarskie „sjesty” 
Przez „ende-babskie* zjadliwe protesty, 
Od których (świadezcie. czytelnicy „Roba”l) 
Ludziom się tylko przewraca wątroba?... 


Lecz niel...Szpilewicz — Neronowiczowa, 
Za którą „mycka“ figlarnie się chowa, 
Baba ambitna widać, drogi „Robie“, 

Chce codzień Polsce przypomnieć o sobiel... 


Więc „protestuje“... W walki wściekłym 
wirze, 

Baby się oma! nie biorą za „pierze“, 

A my to wszystko czytamy w dziennikach, 

Co tak zdrożały w ulicznych „trafikach''1... 


„O, baby z „ende-Kól!... O, pax vobiscum? **) 
Nałóżcie sobie, ach, kłódki na „pyskum”, 


yind zaj Ormianina, 
+*+). Pokój z wami! 


EARNE PAR S POBERI, 6 PERA ATE ŻE DSWE PC. MERA 


Kronika zagrzylozna, 


Koncesje przemysłowe w Rosji sowieckiej, 


(S. P. B.). „L'Humanité“ oglasza dekret ro- 
syjskiego rządu sowietów, regulujący sprawę kon- 
cesji przemyslowych, udzielanych w Rosji kapita- 
listoni zagranicznym. Zgodnie z dekretem tym: 
1) Wiaściciel koncesji otrzymywać będzie 
przewidzianą w umowię część wytworów, oraz pra- 
wo przewozu za granicę, niemiecki może tylko odrzucić te projekty“, 

2) W przypadku, gdy stosować będzie w wyż- „Ost. Morgenpost“ z d. 4 grudnia podaje krót- 
szym stopniu ulepszenia techniczne, przyznane mu | kie wezwanie o sk'adkj na rzecz Ślązaków, pod- 
będzie pierwszeństwo w fabrykacji maszyn, na u | pisane przez prezydenta Rzeszy Fberta i kancle- 

rza Fehrenbacha, 


mowy specjalue, na większg dostawy ji $ d 


jego, jakkolwiek była piękna, zdawałaby mu 
się opustoszałą, 

` Wszelako, przy tak bezgranicznej szczo- 
drobliwości, największa nawet fortuna w koń- 
cu się wyczerpie, więc też doszło do tego, że 
hrabia z biegiem czasu musiał zasławić wszyst 
kie swę dobra, aby dogodzić popędowi do wiel- 
kopańskiej dobroczynności, a im bardziej się 
zadłużał, tem-ci żarliwiej podwajał swe dary i 
święta dla żebraków, mniemając, że w ten spo- 
sób zwróci znów ku sobie błogosławieństwo 
niebios. Aż nakoniec zupełnie zubożał, a za- 
mek jego stał pustkami i popadł w ruinę; 
bezcelowe i niedorzeczne fundacje i pisma do- 
aacyjne, których z dawnego nalogu nie prze- 
stawał rozsyłać, narażaly go jeno na pośmie- 
w'sko, a jeśli mu się tu i owdzie udalo przy- 
uęcić do zamku jakiegoś obdariusa, ten ciska? 
mu śród drwiących wymysłów pod stopy chu- 
dą zupkę. którą go raczono, i znikał z oczu. 
Jedno tylko nie uległo zmianie: piękność 
żony jego Bertrady; im puściej wyglądał dom, 
tem snadź jaśnie'szą ta piękność sę stawała. 
Również i łaskawość jej, milość i dobroć były 
tem większe, im bardziej ubożał Geb'zo, tak 
'4 zdawać się mogło, że wszelkie blogoslawień- 
siwo R dag zawarlo ja w tej bialogłowie, ty- 
siące zaś mężczyzn zazdrościło hrabiemu tego ; ; Li 
jedynego skarbu, który mu jeszcze pozozlał. : niewdzięcznogcią aja 

Sam on tylko nie z tego nie widział, a im bar- Nim się sp strzegł, ujrzał w pośrodku ie- 
dziej czarująca Bertrada usiłowała rozweselić |ziora czólne, w niem 244 — rosłego jakiegoś 
go i ubóstwo jego osłodzić, tem-ci on mniej miężcz, zDĘ Porieważ jezioro było nięewielk e 
klejnot ten cenił, popadł zaś w gorzką i upat- |i latwo się okiem przejrzeć dalo, nie mógł te- 
tą melancholję i ukrył się przed światem. dy pojąć Gebizo, skąd się nagle wziął prze- 


dawniej zwykł był przyglądać się radosnym 
gromadom ludzi, wędrujących do jego zamczy* 
ska, wstydzą się upadku swego tak bardzo, 
że nię miał nawet odwagi pójść do kościoła, 
i z rozpaczą myślał o tem, jak te piękne sło- 
neczne dni przepędzi. Napróżno żona wśród 
periistych łez i » uśmiechem na nstach prosi- 
ta go, by się nie martwił i z otuchą do ko 
ściola z nią poszedł; szorstko odepchnał ją, 
wslał i umknął, by kryć się w lasach, aż Wiel- 
xauoc przeminię, 


Bieg? górami i dolinami, aż znalazł się w 
prastarej dziczy, gdzie brodate jodły-olbrzymy 
vkalaly jezioro, kiórego głąb odbijała potężne 
nwe drzewa w całej ich długości, tak iż wszyst- 
ko wydawało się czarne i posępne. Z.emię wo- 
kół jeziora gęsto pokry wał jakiś dziwny o dłu- 
gich frendzlach mech, w którym ni kroku nie 
było słychać, 

Tutaj usadowił się Gebizo i sierdził się 
na Boga z powodu uędznego swego losu, któ- 
ry mie pozwalał mu nawet nasycić dosłatecz- 
uie własnego głodu po tem, jak tysiące ludzi 
z rasleścią aakarnu], a pozuiem jeszcze za je 
ge czyny mii.sjierne cdplacił mu szyderstwem 


ożywiają człowieka, guy ma zobaczyć starą ojczy-; 


Nr SUT. 


Tak samo „Vorwärts występuje przeciwke | 


propozycji Enievty. i 


AAE AOD E EEA ; 


precz z Senatem! 
1 Lpłękia Dawews legi. 


(Korespondencja wiasna). 

W ostatnich czierech tygodniach odbyły 
się w Zag.ębiu Dąbrowskiem, a mianowic.el 
w Klinioniowie, Uikuszu, Wolbromiu, Ugro 
dzieńcu, Porębie, Wysok ej, Piaskach, *Bobro- 
wnikach, Dobieszowicach, Kluczach, *Niwte, 
Sławkowie, Zagórzu, w Sosnowcu — kop. Re- 
nard, w Dąbrow'e na topaluiach: Koszejew $ 


Flora, wiece polityczne, na których glówuym 


tematem byla sprawa Senatu. Na wiecach tycia 
refepowali tow, tow. Franek i S. 

Po wyjaśnieniu syiuacji politycznej tak ze 
wnętrznej jak wewnęwzuej naszego kraju 


szczególnie w sprawie narzucenia kissie pra” d 


cująoej izby uprzywilejowanych panów, stoją: 
cej ponad wybranymi przedstawicielami nas 
rodu, zgromadzeni na tych wiecach w liczbie 
dziesiątków tysięcy prolestowali jednomyślnie 
i jaknajenergiczniej przeciwko utworzeniu tej 
wyższej izby. » 

Poprawki stawiane w Komisji Konstytu= 
cyjnej przez ks. Kotulę uważali zebrani za pro- 
wokację ludu pracującego, 

Zebrani oświadczyli, że będą popierać 
wnioski posłów P. P. S, ażeby sprawa Senatu 
była przekazana nowemu sejmowi, kióry bę- 
dzie wyb.erany pod hasłami; „za“ lub „pras 


ciw“ Senałowi. Zebrani wszędzie oświadszyż | 


gotowość podtrzymania czynnie naszych w seje 
mie walczących posłów, Zebrani uczestnicy 
wieców przestrzegają reakcję polską przed 
zamachami na wolności i prawa obywatelskie 
klasy pracującej i oświad'zają, iż nie pozwolą 


narzucić sobie nowych kajdan przez sejm, któ- j 


ry bynajmniej nie odźwiereiadia rzeczywiste” 
go stosunku politycznego w kraju. 
Precz z Senalem! Precz ze wszystkiemi 


przywilejami, to jest hasło polskiego prolets= i 


rjatul 


Lorlzzencja piozycja ma jętrata 


M bud 7 plzedsiawiiwiami Arati 


Dua 10 b. m. w Ministerjum Spraw Wewnę- 
trznych odbyia się konierencja w sprawach apro- 
wizacyjnych i liuausowych w Łodzi, 

Obecni byli Minister Spraw  Wewnętranych, 
Skulski, Minister Aprowizacji, p, Śliwiński, p. 
Uzapski z Minisierjum Komunikacji, p, dr, Gordyńe 


ski z Miuisiecjum Skarbu i Szef Sekcji Podatkoe - | 


wej p. birkeuweder, Z ramienia Magistratu w. 
Łodzi Preaydent tow, Riewəki i wice-prezydenć 
ob. Wojewódzki 1 k loeman, 


Tow, Rkewsk, podkreślił, że fatalny stan apro y 
wizacyjny i przetrzymywanie mowych projektów 


podatkowych Magisiralu przez wiadze nadzorcze 
doprowadza gospodarkę komunaluą do ruiny, 
Łódź nie praguie zapomóg rządowych, pregnię tyl- 


ko ulatwiemia w sprawach nowych projek.ów pos 


datkowych. 
Wice-prezydent Klocman zaznaczył że miasto 


zamyka swój budżet w roku bieżącym sumą 250 
"miljcnów marek, Na drodze powiększenia wply” 
wów podatkowych na potrzeby miejskie miasło | 


napotyka na znaczię przeszkody ze strony włada 
nadzorczych. które zatwierdzają statuty podatko- 


wę w iak wołuem tempie, żę jeszcze przed olrzy« 
maniem zatwierdzonych slawek, stawki już iak 


dalece odbiegają od zmienionych warunków, że 
p, z e e 


Gdy razu pewnego zaświtał jeden z owych ,woźnik, jako że go przediem nigdzie nie zau- 
wspaniałych ranków wielkanocnych, w które ważył; dość, że teraz oto był, jedyny raz ude 


rzył wiosłem i niebawem wylądował tuż przed 
rycerzem, a zanim temu myśl błysnąć mogła, 
zapytał go, czemu się na świat krzywi, jak 
półtora nieszczęścia. Ponieważ nieznajomy, po- 
mimo nader pięknej powierzchowności, miał 
wokół ust i oczu jakowyś rys gruntownego nie- 
zadowolenia, obudziło to ulność w hrabim, to 


też, nie tając się, wylał przed nim wszystkie 


cerpienia i cały swój gniew. 

„Glupcem jesteś”, rzekł na to ów; „po 
s'adasz bowiem skarb, większy, niż wszystko, 
toś stracil. Gdybym ja miał twą żonę, ani 
myślałbym troskać się o jakiekolwiek boga* 
ctwa, kościoły i klasztory, albo o wszelkich 
żebraków na świece! 


„Daj mi znów wszystkie te rzeczy, a mo 
żesz sobie zato wziąć moją żunę!* odrzekł Ger 


bizo, śmiejąc się gorzko, tamten zaś zawołał | 


z błyskawicznym pośpiechem: „Zgoda! Po" 
szukaj pod poduszką swej żcny, a znajdziesk 


tyle, że siarczy ci przez cale życie na budowa” 


uie codzeń klasztoru i karmienie tysiąca lw 
dzi, chociażbyś se!nego się roku doczekał! A 
za to sprowadź mi żonę swoją tu na to miej- 
sce, niechybnie w wie.zór przed dniem Waj* 
purgj'!“ A 
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z 


należeloby ponownie występować o zmianę przed- 
gtawiwnych sawek, w 


Przemysł łódzki przy miljardowych obrotach,- 


i zyskach wciąż dozuaje ze strony  Ministerjum 
Handlu i Przemysiu opieki przed rzekomą „zabor 
zością” ze strony władz komunalnych, chociaż nie 
uczuihy tych olar, których wymaga od niego do- 
bro missila, 

Dodatek -do zasadniczego podatku przemys!o- 
wego nie obciąża przemysłu prawie wcale, gdyż 
95% tego podatku wpływa od handlu, a zaledwie 


B% od przemysłu, Uzyskawie możności gociągnię- 
cia przemyslu do podatku komunalnego. dla 
Łodzi sprawą pierwszorzędnej wagi i wpro- 


wadzenis tego podatku Zarząd Miejski nie będzie 
w możności uporządkowania spraw finansowych, 
Wszyskie żródłą podatkowe wymienione w dè 
krecie o skarbowości gmin miejskich zostały wy» 
zys>ane jedsak podatki dolychczasowe nie pokry- 
wają uswet 25% ogólnych wydatków miejskich. 

Dopóki to nie nastąpi, nie można się spodzie- 
wać zniniejszenia deficytów, które z konieczności 
państwo pokrywać musi, | 

Ob, Wojewódzki referował o przyczynach sta- 
łej zwyżki wydatków miejskich. 

Miolster Skulski w odpowiędaj zaznaczył. że 
w polityce komunalnej Rząd stoi na stanowisku 
goisłego wspóldzialania. rozumiejąc. Że Łódź pora- 
punkowej polityce okupanekiej powraca do życia. 
Samowystarczalność miast jest podwaliną polityki 
komunalnej i w tej drodze Ministerjum Spraw We 
wnętrzaych popierać będzie energicznie usilowa-' 
nia samorządów, 

Minister Śliwiński wyraził zdzłwfenie (1), że 
Łódź produkując towary dla Rumunji, Węgier, 
krajów bałkańskich, nie stara się o gospodarkę 
wymienną. 


, 


Kraj znajduje się w oiężkiem położeniu apro- 
wizacyjuwm. Zapasy się wyczerpują, Zboże obce 
nadchodzi z irudnością. Należy sę przygotować 
na chwile ciężkie. G.ód jest przyczyną inwazji bol. 
szewickiej i braku sekwesiru, 

Dr. Gordyński z Min. Skarbu żądał, ażeby pla 


urzędników miejskich w Łodzi byly zrównane ; 


piacą urzędników państwowych. 

Wojewoda łódzki Kamieżski poparł postulety 
przedstawicieli m. Łodzi, stawiając jednocześnie 
wniosek, ażeby władze nadzorcze zaakceptowały 
projekt Komisji Statyslycznej w Łodzi, która ba- 
dając wzrost cen, wprowadzi systematyczność do 
spraw podwyżkowych i zawodowych, 

Rząd przyrzekł udzielić zaliczki, upoważniając 
Magistrat w Łodzi do przedslawienia nowych pro- 
jektów podatkowych, "4 i 

Charakierystyczne było stanowisko szefa sek- 
cji podatkowej, który oświadczył, że przemyslu o 

datkować nie możua, a to z tych przyczyn, że 
Sejm wypowiedział się w ustawie  przewysłowej 
przeciw jakiemukołwiekbądź opodatkowaniu prve- 
mysłu. 

Polecamy fo uwadze naszych posłów... 

Stwierdzić trzeba, że wiele ustaw uchwało- 
nych przez przemysiowców przechodzi bezkrytycz- 


‘nie w Sejmie, co jest przyczyną Bezsilności władz 


komunalnych wobec potentatów przemyslowych i 
deficytów budżetowych, 

Rząd, nie pozwalając na opodatkowanie prze- 
myslu. powiększa deficyt państwowy, bo musi z 
konieczności pokrywać niedobory miast naszych, 

Albo rząd winien wnieść odpowiednie projek- 
ty pódatkowe. albo leż frakcje robotnicze winay 
wystąpić z odpowiednim projektem gospodarczym. 

Czekamy. Jan, 

UP EDARAN PII. 


a Sesja trzecia. — Pos edzenie 105. 


Głosowanie W sprawie Senatu odroczone, 


Wczoraj o godz. 1-ej po poł zebrał się 
konwent Senjorów pod przewodnictwem p. 

5 P. Marszalek oświadczył, że od 
wielu posłów słyszał propozycję odlożenia 

łosowania w spiawie Senatu. Wobec tego 

poddaje tę sprawę rozwadze kouwentu. P. 
Matakiewicz powtórzył swoje oświadczen e, 
złożone onegdaj w lzbie, że wa'osku p- Ma» 
ślauki w sprawie Senatu komisja konstytucyje 
na wcale nie rozpalrywa!a, co narusza zasady 
parlamentarne. Wobec tego $ 35 i 38 projek- 
tu konstytucji należy raz jeszcze odesłać do 
komisji. 
. Ža odroczenięm głosowania — przytacza” 
ja” icine, baidzo poważne uelywy — Wzyp” 
wiedzieli się przedsiawicels klubów: Pracy 
konstytucyjnej ((Federowicz), Mieszczańskiego 
(Rossel), P- S. L. Pasia (Debski i Osiecki), P. 
S. L. „Wyzwolenia“ ieP. S. L. lewicy (Siapiń- 
czycy), N. P. R. (Chądzyński). Tow. Barlicki 
oświadczy] w imieniu Z. P. P. Są że jego klub 
zgadza się na odroczenie. - 

Natom ast przedstawiciele reakcji: Od 
endeków Dubanowicz, od Narodowego Zjedr 
noczenia ludowego Gląbiński (ach, proszę wy- 
baczyć niewinną i bez znaczenia zresztą omyle 
kę: Gląbiński od endeków, Dubanowicz od 
N. Zjedn. lud.), Sosiński i Czern'ewski od 
Chrz Dem. — zgodnie oświadczyli, że koniecz- 
mie, ale to konięcznie muszą mieć na „gwiazd- 
kę“ — Senet, i 

. Marszałek skonstatował, że większość klu- 
bów oświadczyła się za zdjęciem z porządku 
dziennego glosowania w sprawie senalu, 

Endecy, chadecy i Dubanowicz-Teodoro- 
wicz oświadczyli jednak, że nie zgadzęją się 
ma to i że rozstrzygnąć musi głosowanie w ple- 


num. | 

Wobec tego, że konwent Senjorów nie 
rozstrzyga spraw większością głosów — musia- 
ła nastąpić „próba sił“ w Sejmie. 


wakico waj | i |. 


s» 

Wczoraj komplet Sejai. jak to bywa w 
chwilach ważnych, przedsliawial się imponu- 
jący. Na sali 361 poslów obecnych. 

Mimo pomyślnych dla lewicy wyników ©- 
brad konwentu seujorów — niepodobua bylo 
przed głosowaniem slwierdzić, czy oslawiony 
senat powędruje do komisji jeszcze raz. Ruze 
strzygnie kilka głosów. ; OR 

Głosowanie uad wnioskiem pos. Matakie- 
wicza duje centrowgrlewicowyim stronnictwom 
większość kilku głogów. Wniosek ten jednak 
jeszcze nie rozstrzyga kwestji. 

Pos. Osiecki siawia wniosek, aby gloso- 
manie nad dulszemi artykulami konstytucji 
odroczyć. Tow. Muraczewski żąda imiennego 
głosowania. 

Marszałek komunikuje wynik głosowania: 
183 za wuiosk'em p. Osieckiego, 182 przeciw. 
Jeden glos zdecydował! | i 

Po kilkunastu minutach rozchodzi $'® z 
szybkością błyskawicy wiadomość o fakcie 
wprost nieslychanym. Okazuje się, 
poslów, zwolenników. senatu, oddało podwój- 


ne kariki — że wn'osek pos. Os'eckiego prze- 


„urzędu“ ; 


szedł 183 głosami prze“iwko 178-iu. 
Pan Marszałek, który jest już z 


« 


głosowaniu 


że 5-cu 


adwokatem reakcji sejmowęj, zgrabnie chce 
całą_ sprawę e zet Prg nasiępnem więc 
imiennem, szromnie zwraca uwa- 


go posłom, że należy uffażać aby kartki się 


m» sklejały. Dziwna rzecz, że aż 5cu po 


m, — wszystkim z prawicy, skleiły się kart- 


sło 
ki. 

Wstyd! Walczyć uczciwerhi środkami kał- 
demu wolno. Walka zapomocą kłamstw i O- 
szustwa — jest hańbą, skandalem, który nie 
tylko musi być napiętnowany, ale przede- 
wszystk:em ukarany. 

Panu Marszalkowi`\nie wolno okrywać 
swym jar choćby nawet  najbl ższych 
przyjaciół — jeśli zostało popełnione oszusiwo. 
A to trzeba slwierdzić, musi być przeprowa* 
dzone ścisłe śledztwo, uwaga ogólnikowa, że 
kariki się skleiły, n'e wystarcza. 

Charakierystycznem jest również że P: 
Marszałek nie uważał za stosowne sprostować 
wyniku głosowania. Powiedział tylko, że „kile 
ku“ posłów oddało podwójne kartki, 

; Natychmiast po posiedzeniu p 
wióz zwrócił się do klubów z propozycją zwo- 
łania posiedzenia komisji konstytucyjnej w 


dniu dzisiejszym. Tak mu pilno do senatu. 


Stanowcza odmowa większości klubów ostu- 
dziła senatorskie namiętności p. Dubanowi- 
cza. Posiedzenie komisji odbędzie się tedy w 
przyszłą środę. 

Pozałem ‚Izba zA!ęła się sprawą kontyn* 
gentu mięsa. Prawica wystąpiła przeciwko 
kontyngentowi, a poparta przez stronnictwa 
włościańskie, kontyngent utrącla. Pa 


kontyngentowi głosowali prawicowi posłowie. 


miejscy, składając iem świadectwo, że wystę- 
pują wbrew interesom swych wyborców — 
ludności miejskiej. Utrącenie wniosku o usta- 
nowieniu kontyngentu mięsa jest jednym z 
kroków prawicy, zmierzających do wyglodzenia 
miast. S 
E A 
Początek o godz, 4 min, 30, 

Interpelacje wnieśli między innymi: tow. 
Łańcucki w sprawie defraudacji i nadużycia służ- 
bowego Siarosly bi:gorajskiego, tow. Moraczewska 
w sprawie zarządzeń krzywdzących pracownice 
cywilne D. O, G, na Pomorzu. > 


L4 


Sprawa Senatu. 


Pierwszym punkiem porzfiku dziennego było 
głosowanie nad Kooslytucją. Przedewszysikiem 
giosowano nad wnioskiem posla Matekiewicza o 
wezwanie Komisji Koasiylucyjuej, aby oświadczy» 
ła, jakie zajęła stanowisko w sprawie wniosku pq- 
sla Maślauki do art. 36-go. , 

Wniosek ten przyjęto 179 glosami przeciw 


H. 

P. Osiocki. Sądzę, że w uastępstwie przyjęcia 
wniosku posła Małakiewicza powinniśmy  wstrzy- 
mać sę także od głosowania nad dalszemi artyku- 
łami, które pozosiają w ścisiym związku z tą spra- 
wą. Dlatego wnoszę o odroczenie glosowania tak- 
że nad pozostałemi artykułami Konstytucji. 

pP, Dubanowiez przemawia przeciwko wnio- 
skowi pos. Osieckiego, ~. 

Tow, Moraczewski: Proponuję imienne gloso- 
wanie nad wnioskiem p. Os.eckiego. 


y 


Dubano- | 


Wniosek ten zostal dostatecznie poparty. por 
czem w g.ysowauu im.ennem 183 giosumi prze—Giwi 
182 wniosek odraczający posia Usieckiego przy” 
igo o | 

Sprawa ograniczenia spożycia mięsa, 

Następnie p. Szymczak przedstawił sprawozdar 
nie kyniisji aprowizucyjnej o nugym wuiosku p, 
Piechoty w sprawie ograniczenia spożycia mięsa. 
Komisja wnosi: 

Wzywa się rząd, aby natychmiast wprowadził 
zakaz spożywania i sprzedawania mięsa w poniee 
dziaski i piątki, z uwzględnieniem wojska, górułe 
ków i ludzi pracujących w kopalniach. k 

Prócz tego komisja zaleca do przyj dwić 
rezoluce p. Mrożewskiego: 1) Wzywa się rząd, 
eby dążył energcznie do wyzyskania dla armii £ 


ludności ubogiej tej wielkiej ilości ryb worskich, - - 


klórą może dostarczyć Pomorze, aby ułatwił dor 
gtawę tego produkiu do misst i miejscowości przę» 
mysłowych, a nadto aby zaopiekowal się r 

stwem nat, zw. wodach dzikich, rzekach "sk 
rach, 2) aby skorzystał w swojej porze z większej 
podaży żywego inwentarza na ryuku, w celu czy” 
mienia zapasów w postaci konserw mięsnych, 

P, ks. Siarkiewiez popiera rezolucję p.. Mro- 
żewskiego. ` ` 

Tow, Arciszewski zgodzilby się wtedy tylko 
na wniosek przedsławiony przez komisję, gdyby 
istniał monopol państwowy na mięso, Dziś, gdy 
mięso jest w wolnym hsndlu — tylko bogaci lus- 
dzie mogą robić zapasy na parę dni, a ludność u 
boga nie miałaby się czem żywić, ponieważ ryby, 
maslo, jaja, słonina, kasza i-t. p. są również dro» 
gie. Swego czasu slawialiśmy wniosek, aby wpro» 
wadzió doslawę mięsa dla miast, armji j środo» 
wisk przemysłowych. lecz ten wniosek zosta! obse 
lony. Miuisierjum rolnictwa proponowalo ustawą 
zobowiązującą właścicieli ziemskich do hodowae 
na pewnej ilości sztuk bydła w stosunku do poe 
siadanej ziemi, to powiększyłoby sian bydła i by: 
loby jedyną drogą do zaradzenia brakom, 

Mówca | jego stronnictwo będą głosować prze. 
eiw wnioskowi, -` 

P. Czvtwertyńiki sprzeciwia się również wnio- 
skowi komisji. ` 

W głosowaniu Scjm odrzucił wniosek komisji. 

Przystąpiowo do sprawozdania Komisji o mae 
głym wuiosku pos, Gdyka w sprawie kontyngentu 
mięsnego. * 

P. Wasilewski: Wniosek ten prowadziłby, jo 
żeli nie bezpośrednio, to pośrednio do zwiększ6 
na spożycia mięsa. Gdyby się lak stało. to w prze» 
ciągu 4-ch lat z,edlibyśmy wszystko bydło, jakie w 
krajo posiadamy. Dlatego Komisja Aprowizacyjna 
uchwałiią zaproponować Sejmowj przejść do por 
rządku dziennego nad wnioskiem posła Gdyka, 

Pos, Piotrowski motywuje swą rezolucję wzy- 
wającą Rząd do przedstawienia, ustawy o konłyne 
gensia mięsnym, 

P. Ostachowski motywuje swą rezolucję, która 
brzmi: 5 

„Wzywa słę Rząd, aby na potrzeby armii mię. 
so nabywano nie przez rekwizycję, lecz w wolnym 
handlu na targach, w pierwszym rzędzie za po 
średnictwem kooperatyw wywórców. 

P. Gdyk występuje przeciwko wolnemu hàn- 
dłowi - 

Po końcowem przemówieniu sprawozdawcy 
Wasilewskiego na wniosek p. Gdyka przystfipiono * 
do imiennego glosowania nad, rezolucją większe . 
ści Komisji. z 

Marszałek: Zwracam ywagę, te w poprzed- 
niem glusowanin kitku połów oddalo po dwie 
kartki, zdaje się (?) skutkiem tego, że kartki s 
kowane byly zlepione (!). (Głos a lewicy: Którzy 
posłowie?). To w tej chwili zupełnfe obojętne, 

„ Wynik głosowania nad sprawą kontyngentu: 
208 głosów oświadczyło się za wnioskiem kom 
ło jest za przejściem do porządku dziennego nad 
wnioskiem p. Gdyka, przeciw było 67 głosów, Tem 
samem upad?! wniosek mn'ejszości, Wniosek p. O- 
stachowskiego został przyjęty. 

Przystąpiono do sprawozdania komisji robół 
publicznych w przedmiocie projektu ustawy o bu- 
dowie i utrzymaniu dróg publicznych w Rzpltej 
Polskiej, | 

Spra wca p. Ktdzior podnosi, że projekt 
ten był potrzebny przedewszystkiem ula b. zabo 
ru rosyjskiego, gdzie niema ustawy, któraby mor 
gia się stać dla Minis'orjum Robót Publicznych ine 
strumentem dla rozwinięcia jego działakiości.. 

Minister Robót Publicznych Narutowicz: Spraw 
wozdanię Komisji i projekt usławy są tak wyczem 
pujące, że ograniczę się do uwag ogólnych. Gospo 
darka drogowa jest zupeinie zia na ziemiach 
wschodnich, maie; zla, ale zawsze jeszcze zla w b 
K esówce, niezadawalająęta w Maiopolsce, a je | 
dynie w b. zaborze pruskim można ją nszwąć zae 
dawa'ającą, Projekt rządowy był wynikiem dłur 
gich prue j ankie Ustawa ta niewątpliwie bę 
dzie początkiem nowej ery w polskiej gospodarce 
drogowej. 

Gospodarka ta musi być ujednosłejniona I w 
lepsza, ule stopniowo bez wstrzęśiieć z i» 
względuieniem wieściwości każdej dzielnicy, Cho» 
dzi o to. aby polska droga i polski most nie były 
już synonimem zlej drogi | zlego mostu. 

Istniejące drogi biie należy doprowadzić do 
takiego stanu, aby samochody osobowe i ciężaro» 
we oa wielką skalę mogły niemi jeździć a także 
cale pociągi drogowe poruszane traktorami, siużą- 
ce do masowego praewozu ciężzrów (tśrawo). Co 
się tyczy mostów, to trzeba odbudować į przebue 
dować mniej więcej 60 km, mostu, w tem 76 40 
wielkich mostów na, Dniestrze, Bugu. Narwi, Wi- 
śle i Niemnie. Oczywiście są to roboty na szereg 
łat, Drugiem wielkiem zadaniem jest rozszerze- 
y% $ 


- e h 


„ROBOTNIK”, sobóTś, II grudnia 1920 i 


zakawzm 


zie sieci dróg bitych przynajmniej do takiego ete- | chowski, Palonka, Paczek, Perl, Rataj, Rauch, Re 


mu gęstości, jaki jest w byłym zaborze pruskim. 
Na to trzeba będzie wa. Kongresówce i Małopol- 
sce wybudować okolo 47.000 km, nowych dróg bi- 
łych, a na ziemiach wschodnich celem uzyskania 
połowy gęstości, jaka jest w b. zaborze pruskim, 
trzoba około 20.000 km, nowych dróg biłych, Jest 
to zadanie na lat kilkadziesiąt, Trzeciem zadaniem 
jest polepszenie sieci dróg drugorzędnych, grunto- 

W najbliższym czasie wpłynie do sejmu wnio- 
sek o ustalenie na ziemiach wschoanich, które bę- 
dą przylączone do państwa na mocy traktatu po- 
kojowego, sieci dróg pafistwowych. Dalej oznaj- 
miam, że Ministerjum opracowało już ustawę o 
policji drogowej, także na podstawie ankiet, Obie 

dziś przedłożone i ustawa o policji drogo- 
wej, będą stanowiły calkowicie ramy usiawodaw- 
stwa drogowego, opracowanie zaś szczegółów bę 
Haie rzeczą samorządów miejscowych, 
prawozdawca drugiej ustawy: o dostarczeniu 
nike” przewozowych do budowy 4 utrzymania 
: i mostów, p. Hryckiewies; 

Komisja przyjęła projekt rządowy tej ustawy 
s malemi zmianami, głównie słylistycznemi z wy- 
jątkiem art. 5, który analogicznie jak art, 388 po- 
przednej ustawy został, zmieniony (w obu usta. 
wach chodzi o zwolnienie od świadczeń drogo- 
wych). Prócz tego w porozumieniu s Ministerjum 
Skarbu Komisja wnosi o skreślenie art, 10 (o ma- 
ferjałach do budowy). ) 

Przemawłają jeszcze w tej sprawie pos. Pio- 
śrowski y Wójcik. 

|lzba przyjęła obydwie ustawy w drugiem i 
trzeciem czytaniu. 

Sprawozdania o ustawie lekarskiej spadły z 

' porządku dziennego. Miało się odbyć trzecie czy- 
łanie ustaw o przejęciu na własność państwa zier 
mi, która ma być nadana żołnierzom, Marszałek 
zawiadomił, że tę ustawę na życzenie Rządu ode- 
słano do komisji rolnej, 

Do komisji odesłano wniosek nagły P. P. S. w 
sprawie szarży policyjnych na zdemobilizowanych 
żołnierzy w~ Warszawie, 

Następne posiedzenie w najbliższy włorek o 
godz. 4. Na porządku dziennym oprócz ustaw le- 
karskich sprawa dekretu o lokatorach. 


poz 


Głosowanie imienne w sprawie wniosku p. Osiec- 
kiego sa odroczeniem głosowania nad konstytucją, 


` Przeciw wnioskowi glosowali następujący po 
ałowie: 

Ks, Adamski, dr, Adam, Arcichowski, Balic- 
ke, Bigoński, Biliński, ks. Bliziński, Bochenek, Bo- 
janowski, ks, Bolt, Bresiński, Brodziak, „Brown- 
stord, Brun, Brzosko, Buczny, Chadryś, dr, Ch'a- 
powski. ks. Chrzanowski, Cieśla, Czerniewski, Cze- 
twertyński, ks, Dachowski, Daczko, Dembiński, 
Dubanowica, Duda, Dymowski Tadeusz dr, ke. 
Dzienmicki, dr. Falkowski, Fiolka, Frachowiak, 
Gdyk, G'ąbiński, Godek, Góralski, Grabski $t. 
Grabski WI, Grabski Władysław--Gniezno, Gra- 
dowski, Gumowski, Halban, ks, Halko,  Haracz, 
Hasbach, Haelke, Hryckiewicz, Idziak. Imilkowski, 
Jab'onowski, Jakubowski J, Jakubowski T, Jasiuć 
kowica, Junga, Kaczmarek, ks, Kaczyński, Kamiń- 

, Miki, ks, Klos, Knast, Kotas, ks. Kotula, Kowalewski, 
Kruszyński, Kędziorski, Krzywkowsk, k3, Kup 
„ezyńsk|, ls, Kurzawski, Kuśmierek, Kwasek, K wiai- 
kowski, Lasota, Lewandowski, ks, Londain, ks, Lu- 
'belski, Lüdecke, ks. Lutosławski, ks, Łosiński, Łoś, 
' ks, Maciejewicz, ks Madej, Maj, Majewski, ks, Ma- 
Miński, Marek Michał, Merweg, Marylski, Mazur, 
Makołski, ks, Makowski, r, Meisener, Michalak, 
Mieczkowski, Miedziński, Mierzejęwski, Moczydłow- 
ska, Mrożewski, Mystkowski, ks, Nowakowski, ©- 
pala, Orzechowski, Paczóski, Piechota, Piotrowski, 
À Piotrowski Ant, Piotrowski Józef, Poklew- 
Ponikiewski, Potoczek, Pragacż, Pulawski, 
Radziszewski, Ramotorski, Rolla, dr. Rot- 
termund, Rówaicki, Rudnicki, Rząd, Sawicki, Sey- 
da M. Seyda Z., Sędzimir, Sikora, Skarbek, Skul- 
eki, Skup. ks. Sobolewski, Sokolnicka, Sulko!owski, 
Soityk, Sogiński, Spleet Johan, Staniszkis, ks. 


Starkiewicz, Ślaszyński, ks. Stychel, ks. Styczyński, - 


Suligowski, ks. Suliński, Swatowski, ka. Sykulskt, 
ks, Szczęsnowicz, Szewczyk, Szperna A. Szperna 
S. Szybił!o, Szymański 8. Szymborski, Szymczak, 
Srótke, Świda. Tabaczyński, hr, Tarnowski, kB. 
Teodorowicz, Thomas A, Thomas I, Tomaszewski, 
dr, Trzciński, Tuchołka, Tutaj, Ty'nfan, Ulewicz. 
Walisiak, Wichliński, Wierzbicki ka Witkowski, 
Włodek, Woójdaliński, ks. Wojnarowiez, ks. Wrób- 
łowski, Za'ęski, dr. Załuska, Zamorski, Zmótrowiez, 
Zyskowski, Żebrowski, Żero, (Razem 178), ' 


Za wnioskiem głosowali następujący posto- 


Anusz, Arolszowski, Bagiński, Baranowski, 
Bardel, Barlicki, Bednarczyk, Biyskosa, Bobek, 
Babrowałki, Bochenek, Bojko, Boruń, dr. Brejski, 


wie: 


Bryl, Bujak, Burakowski, dr. Buzek, Chądzyński, | 


Chudy, Cianciara, Czapiński, dr. CĆwikowski, Da- 
szyński, Dąbai, Dębski, dr. Diamand, Dobrowolski, 
* Dreszer, Durczak, Duró, Dyło. Dymowski, Dzikow- 
ski, Dziwbińska, Erdman, Festrekiewicz,  Fichna, 
Fijałkowski, Gajewski, Galik, Galiński, Ga'ka, Ga- 
wilikowski, Gęborek, Górny, Górski, Griinbaum, 
Kantor, Karlikowski, Kasiński, Kędzior. Kielak, 
dr. Kiernik, Klemensiewicz, Koliszer, Kosmowska, 
Kotnia, Kowalczuk, Kożliwski, Kramarczk, Kuta- 
kowski, Kunicki, Kuraci Kurczak, Kwiecień, Le- 
wy, dr. Lieberman, Lisiecki, Łańcucki, Łaskuda, 
Madej, Majcher, Makuch, Marchut, Mergol, dr. Ma- 
rek, Maślanka, Matakiewicz, Matusz, Michalak, Mł- 
siolek, Mizere, Moraczewska. Moraczewski, Mróz, 
Nadór, Nawrocki, Niedbalski, Niedzia'kowski, Nie- 
wiński. Nowicki, Nurek, ks. Okoń, Osiecki, Osta- 


der, Reger, Rejdych, Rudnik, Rudziński E, dr. 
Schipper, Seib, Smola, Smulikowski, Sobek, Spite 
kerman, Stapiński, Starzyński, dr, Steinhaus, Ste- 
stowicz, Stępień, Stolarski, Strzębalski, Sudoł, Sza- 
franek, Szozerkowski, Szmigiel, Szymański, Śliwiń- 
ski, Śniegula, Średniawski, Świniarski, Tabor, Ta- 
tarczak, Toczek, Tomaszewski, Tomczak, dr. War 
chowiak, Walczuk, Walerom, Wasilewski, Waszkie- 
wicz, Weber, dr, Weinzicher, Wilczkowiakowa, 
Winiarczyk, Witkowski, Witos, Wojtaszek, Wożnie- 
ki, Wójcik, Wróbel, Wysocki, Zaleski, Zawada, 
Ziemięcki, Żuławski, Razem 163. 


Kronika sejmowa. 
i Z KOMISJI OCHRONY PRACY. 
A W sprawie robotników rolnych. 
Komisja Ochrony Pracy na posiedzeniu z 


dnia 10 grudnia 1920 uchwaliła, wniesiony” 


przez rząd, projekt zmiany artykułów 6, 7, i 
14 ustawy z dnia 1 sierpnia 1919 r. o załalwia- 
niu zatargów zbiorowych pomiędzy pracodaw- 
cami, a pracownikami rolnymi, Zmiana do- 
tyczy jedynie wysokości grzywien, jakie mogą 
być nakładane na pracodawców lub pracowni- 
ków albo ich delegatów za uchylanie się od u- 
działu w wyborach do Komisji  Rozjem 'zych, 
w naradach zwoływanych przez inspektora 
pracy lub w pracach samychże Komisji Roz- 
jemczych. Grzywny te wedlug uchwalonego 
projektu będą powiększone dziesięciokrotnie. 

Z wywodów referenta posła tow. Żuław- 
skiego i ministra p. Pepłowskiego oraz kilku 
innych posłów okazało się, że obszarmicy, na- 
leżący do „Związku Ziemian”, nie bacząc na 
grożące na wiosnę niebezpieczeństwo wielkich 
strajków rolnych, mogących zadać krajowi 
śmiertelny cios i zepchnąć go w otchłań nędzy 
aprowizacyjnej i anarchji gospodarczej, z któ- 
rej ratunku już nie byłoby, rozmyślnie i złośli- 
wie gabotują. wszelkie próby ugodowego załat- 
wienia, sporów, wynikających między nimi a 
służbą folwarczną. / kt 

Aby koniec temu położyć należało grzyw- 
ny na opornych podnieść. Ostatecznie komisja 

` projekt rządowy bez zmian żadnych uchwali- 

ła. Zanim jednak do tego przyszło, musiala 
wytrzymać długą obstrukcyjną mowę posła 
Bejanowskiego, reprezentującego interesy ob- 
szarn'ków i ich „Związku Ziemian”, 

Poseł Bojanowski% nie umiejąc znaleźć 
żadnych argunientów rzeczowych, ani w obro- 
nie anarchizujących obszarników, a tem mniej 
przeciwko projektowanej zmianie, chwycił się 
wypróbowanej metody obrzucania  podejrze- 
m'ami i nieskontrolowanemi z palca wyssane- 
mi oskarżeniami swoich przeciwników. Go- 
dzinę całą odczytywa! tedy niesłychanie nudny 
i monotonny zbiór, znanych już z-pism obszar 
nieczych i z przemówień sejmowych luendeków 
(np. p. Zamorskiegy), bajek o tem, jak.to nie- 
którzy członkowie lub funkcjonariusze „Związ- 
ku Zawodowego Robotników Rolnych Rzeczy- 
pospolitej Polskiej“ dopuścili się rzekomo w 
czasie inwazji bolszewickiej zdrady kraju, bo 
wzięli udział w t. zw. „Rewkomach” i t. p. 

W końcu zwrócił przewodniczący poseł 
Reger uwagę p. Bojanowskiemu, że po pierw- 
3ze nie należy to do rzeczy, a powtóre, że nie 
przystoi poslowi pod zasłoną netykalności po- 
selskiej podnosić takie oskarżenia przeciwko 
osobom nieobernym i nie mogącym zarzutów 
im czynionych odeprzeć, i 

Posłowie Ziemięcki t Żuławski pouezyli 
p. Bojanowskiego, że podniesione przez niego 
fakta, chociażby były prawdziwe, niczego 
nie dowodzą; P. P. S. i Zw. Zawod. Rob. Rol- 
nyeh stały i stoją niewzruszenie na stanowi- 
sku państwowości polskiej į w obronie tej 
państwowości poniosły największe otiary. Je- 
żeli część służby folwarcznej w Polsce zblą- 
dziła, to wina za to spada w piepwszym rzę- 
„dzie na obszarn'ków, którzy z tej służby — 
przez swój wyzysk i nieludzkie obchodzenie 
się z nią — nózynili wrogów swoich i wrogów 
Polski, z 

Po tej odprawie p. Bojanowski skromnie 


przycichł. E 


Broniża polityczna: 


Wczoraj Rada Min'strów ukończyła dysku- 
sję ogólną nad programem Rządu. Do omó- 
wienia pozostały tylko szczegóły, 


Możliwem jest, że jeszcze przed świętami 
aa a ERA 


4 


Nr. 337. 


Rząd wystąpi przez Sejmem ze swym progra 
mem. 
> ** 
Td Ministerjum przemysłowców, 


Dowiadujemy się, że w dniach najblig' 


szych ma być podpisana nunruacja p. Bale 
glii na podsekretama stanu w Min. Przemy: 
słu i Handlu P, Battaglja, jako znany szero* 
ko w Galicji „adwokat przemyslu”, goduie u<“ 
zupełni p. Przanowskiego. | 
„Polską Spółka Akc. Handlu Zewnętrze 
nego", której p, Przanowski jest udziałowcem 
łącznie wszystkimi (byłymi ministrami hane 
dlu i przemysłu (z jednym wyjątkiem ob. 
Iwanowskiego) otrzymała od Rządu  olbrzy- 
mie koncośje, równające się prawie, że monos 
polowi na handel zę Wschodem. P, Przanowe 
ski tedy, jako minister przemysłu i handlu 
będzie nobil interesy z sobą samym, jako z ur 
działowcem „Spółki Ake, Handlu Zew: 
nego”. ’ t 


e 
EJ 
P. Śliwiński, jako „białorynnę niewinne jagnię" 

OB: agrarne, y 

Prezydjum Rady Ministrów wyjaśnia: 

1) Minisierjum Aprowizacji nie prowadzi sge 
modzielnej poliżyki aprowizacyjnej, lez jest wyko= 
nawcą Ustawy z dnia 9 lipca r, b, powstałej ta mor 
cy porozumienia się stronnictw i uchwalonej jedno» 
glośnie przez Sejm. 


2) Przeżywany obecnie kryzys żywnościowy 


powstal wskutek ogólnego nieurodzaju zbóż chlebov 


'wych z powodu strat, poniesionych przez rolaictwo 


podczas inwazji bolszewickiej, oraz z powodu trur 
dności komunikacyjnych. 

8) Natychmiast po odparciu nieprzyjaciela, 
Ministerjum Aprowizacji wobec niedoboru środków: 
żywnościowych przystąpi: do zakupów zagranicz- 
mych w miarę rozporządzalnych linansów, 


4) Wysoka cena zboża krajowego wypływa s` 


kosztów produkcji i z taktycznego braku zboża, ce- 
na zaś zakupów zagranicznych zależy ad stanu na” 
szej waluty. ; 

5) Minister Aprowizacji nie oznacza ceny na 
zboże kontyngentowe samodzielnie. lecz w porozu= 
mieniu z Ministrem Rolnictwa, który przedewszyst- 
kiem jest powołany do ustalenia kosztów produkcji 
rolniczej, i 


+ 
Rada Ministrów na posiedzeniu dnia 9 b. 


„m. wysłuchała programu demobilizacji, przed- 


stawionego przez Ministra Spraw Wojskowych 
i po przeprowadzeniu dyskusji przyjęła zasa-' 
dy, mające stanowić podstawę dla przeprowa= 
dzenia demobilizacji na najbliższą przyszłość. 

Ponadto Rada Ministrów powzięła uchwa*. 
łę w przdemiocie upoważnienia Kamisji Tym 
czasowej do wydan'a zarządzenia o aprowiza-. 
cji na rok gospodarczy 1920/21 dla ziem, przy*: 
znanych Polsce ze Śląska Cieszyńskiego, oraz 
przyjęła projekt ustawy, zmieniającej niektóre 


„postanowienia ustaw o postępowaniu sądowem 


cywiłnem, obowiązujących w b. dzielnicy av- 
strjack'ej. 3 

Wreszsie Rada Ministrów zajmowała się 
sprawą pomocy dła zdemobilizowanych aka- 
demików i załatwiła szereg wniosków Mini» 
stra Skarbu w przedmiocie zakupna nierucho- 
mości przez óudzóziemeńw. (PAT). 


* 

Wczoraj odbył się w Belwederze akt wre 
czenia na uroczystejaudjencjilistów uwierzytele, 
niających przez pierwszego Posła Nadzwyczaj.. 
nego i Ministra Upełnomocn'onego Holender 
skiego, barona von' Asbeck. (PAT). p 

r A 
Delegacja litewska w Warszawie, 

Wczoraj przybyła do Warszawy delegacja 
litewska. W skład delegacji wchodzą pp.: 
Slangajlis — wiceprezes sejmu kowieńskiego 
(ludowiec), ks. Jurgutis, prof. seminarjum du- 
chownego (chadek), Zenejtis — dyr. kursów 
naukowych i Digris (8.-d.). 

W poniedziałek delegacja zostanie przy- 
jętą przea min. Sap'ehę. 

LJ 

W dniach najbliższych jw do Rzymu 
ks. aro. Teodorowicz, i ks. biskup Sapieha. 
Wyjazd ten jest w zwiążku z polityką rzym- 
ską, zwróconą przeciwko juteresom ludność 
polskiej na G. Śląsku. 

Ad s% 
członek N. P. R, który 


i 


Pos.. Zagórski, 


przed kilku dniami wyjechał do Weslfalji 20 


stal tam aresztowany przez wladze niemiec 
kie. 


_ Wolne m. Gdańsk. 


EXPOSE NOWEGO RZĄDU GDAŃSKIEGO. 
s „Gdańsk, 10 grudnia. 

(E. E.). Na dzisiejszem posiedzeniu rady 
wolnego m. Gdańska, nowy rząd przedstawił 
swój program. W stosunku do Polski rząd za- 


mierza oprzeć się na konwencji z dnia 15 li- | 


stopada. Rząd wyraża nadzieję, że konwencją 
ta stanowić będzie podstawę przyjaznych sto- 
sunków sąsiedzkich pomiędzy ou państwami, 
Rząd gdański ze swojej strony zapewnia, że 
„dktrzyma warunków konwencji, W dalszym 
ciągu expose rządowego omawiane są układy, 
i które mają być zawąrte w czasie najkrótszym, 
| jak przejęcie części kolei przez Polskę, spra- 


. EEE MERE E SAIONE SEE EENS E OAE ENO EEE EN NSZ CY WO D 


-wa zaopatrywania Gdańska w żywność, sprfe 


wa przynależuości państwowej. Oddzielny u- 
sięp expose podkreśla z naciskiem święty ©. 
bowiązek rządu gdańskiego utrzymania nie- 
mieckiego charakteru miasta. 


PODZIAŁ TEK W RZĄDZIE GDAŃSKIM. 


j Gdańsk, 10 grudnia. 
(PAT). Senat gdański dukonał następu- 
jącego podzialu pracy. Prezydent senatu obej. 
mie naczelne kierownictwu i zastępsiwo spraw 
zagranicznych“ (1), senator Schimmer obejmie 
sprawy wewnętrzne, senator Struk — sprze 
wy oświatowe, senator Leske — ty pw 


j 


| 
| Sdbywala posiedzenia także po południu. Idzie 


JAOBOTYIX", sobót, YY goonia 1990 M 


| w kościele Górnym >w- Aieksandia. 


Na smutny ten obrządek zap'asza 


OFIL WOJDA 


poseł na Sejm Ustawodawczy, 
Zmarł únia 7 Grudnia 1920 roku, przeżywszy lat 34. 


2 ċbedzie się w sobotę, dn. 11 b m. o godz. 9 I pół reno 
yo eyetcdia Poi “Zaloz po nabożeństwie wyprowadzeme zwłok na Dwo- 


| rzec Główny, pogrzeb zaś na cmentarzu parafialnym w Kompiuie ziemi Łowickiej w ponie- 
È działek dn. 13 b. m, o godz. li I pół przed połud, 


Klub Posłów Polskiego Stronnictwa Ludowego. 


 Kliczne, prof. Noe — przedsiębiorstwa pań- sanitarne i kościelne, senator Frank — admi- 
%iwowe, senator Szwarc — sprawy socjalne, nisirację i przejściowo finanse. 


Sprawa Wileńszczyzny. 


DEPESZĄ CHARDIGNY'EGO DO LIGI 
NAROLÓW, 
Genewa, 10 grudnia. 
(E. EJ) Pułk. Chardigny dou =, telegra- 
licznie Radzie Ligi: Przedstawiciele rządu 
Polskiego i kowieńsk ego przyjęli prepnzycję, 
| aby przez bezpośrednie porozum.eme ustalić 


teren konsultacji. Komisja kontrolująca z raj. 


mienia Ligi zobowiązała rząd kowieński do 
Wysłania bezpośrednio delegatów do Warsza- 
Wy. Wymiana jeńców polskich w liczbie 348 
1 litewskich w liczbie 750, została dokonana 
%i4 grudnia, í 
NIEPOWODZENIE WALDEMARASA, ` 
Genewa, 10 grudnia. 
i (E. E) Stanowisko rządu kowieúsxiego 
wobec plebiscytu na Litwie spoikało się w 
Ligi Narodów z wysoce nieżyczliwemi 
entarzami. Ostatnie przemówienie Wal- 
 demarasa w Radzie Ligi. Narodów wywołało 
üle wrażenie. Delegatowi rządu kowieńskiego 
iano pytania, lecz nie umiał on dać odpo- 


| Wiedzi jasnej i wystarczającej, czem rząd ku-|8 


Wieńeki zmienił stanowisko. Żądania Walde- 
Marasa są powszechnie uznane za niemożliwe 
utrzymania. 
WOJSKA HISZPAŃSKIE GOTOWE DO 
PODRÓŻY. 


? Madryt, 10 grudnia. 
| (E. E) Oddział wojskowy żołnierzy bisz- 


marynarki, a który ma się udać na Litwę, jest 
gosów do wyjazdu, Termin tego wyjazdu bę- 
dzie czuaczony łącznie z wyjazdem innych od- 
działów oudzoziemskich, 


KROCIOWB PENSJE ŻOŁNIERZY SKANDY-, 


NAWSKICH. 


e Sztokholm, 10 grudnia 
(ŒE. E.) Jak wysokiemi będą żosdy żołnie- 
rzy skandynawskich, wyprawionych do Wil- 
na, dać może wyobrażezie usialenia wynagro- 
dzeń dla kontyngentu szwedzkiego. Strzelec 
pierwszej klasy otrzyma 467 koron miesięcz- 
nie, drugiej — 383 kor., zwykły szeregowiec 
313 kor. Nadto bezpłatnie żywność i uzbroje- 
nie. W zamianie ną marki polskie, są to ol- 
brzymie sumy. 

Z GRENLANDJI DO WILNA. 
Kopenhaga, 10 grudnia. © 

(E. E.). Szetem wojskowej ekspedycji 
duńskiej do okol plebiscytowy:h w Wileń- 
szczyźnie, mianowano kapitana Christana Jor- 
ensona, uczestnika wyprawy Mikkolsena na 
Greniandję. 

NORWEGJA WYSYŁA WOJSKA. 

Chrystjanja, 10 grudnia. 

(E. E.). Mimo proiestu Buena przyjął stor- 
ting projekt ustawy o wysłaniu oddziału do 
Wiina przew 18 głosów socjalistów 1 lewi- 
cowców. Koniygeunt norweski uda się na Lit- 


 Bańskich, złożony z dwóch kompanji piechoty wę w styczniu przez Gdańsk, 


i Liql KATOLÓW. 


PRZYJMOWANIE DO LIGI NARODÓW. 
Genewa, 10 grudnia. 
(E. E). Komisja przyjmowania nowych 
Dańsiw do Ligi Narodów w sprawie przyjęcia 
| do Ligi Estonji, Łotwy, Bułgarji, Gruzji i Ar~- 
| Renji oświadczyła, że okoli zności nie pozwa- 
“ają jeszcze na powzięcie wniosku przychylne- 


| 80 dopuszczeniu tych państw do Ligi, Plenar- 


ie posiedzenie Ligi mogloby wszakże dopu- 
 Kcić je do organizacji technicznych Ligi, 
PRZYŚPIESZENIE OBRAD LIGI. 
Genewa, 10 grudnia. 
(Œ. E). Prezydent Hymans zawiadom ł, 
w przyszłym tygodniu Rada Ligi będzie 


$ * przy śpieszenie obrad, 


SLUB wje diii 


Bukareszt, 10 grudnia. 
(PAT). Agencja Telegraticzna Dam an do- 
Osis Na wczorajszem posiedzeniu senatu ru- 
Wuńskiego rzucono bombę. Biskup Rodis i mi- 
‘Ster Crocanu zostali zabici, zaś dwóch bisku- 


| E i dwóch innych senatorów, jeden mini- 


i jeden generał zostali ciężko zrauieni, 


brdła bebtewów w Petersburgu 


Ryga, 10 grudnia. 
(E. E.). Bolszewicka „Prawda“ donosi, 


Ka Petersburskiego Sowietu Delegatów ró- 


iczych wybrano zaledwie 20 komunistów 
Ra go członków. Reszię stanowią bezpartyjni. 
Prawda“ siwierdza, że pod nazwą „bezpar- 
inych“ ukrywają się anlytolszewicy. 


kąd sowiecki zedowoiony 2 ugody 
4B,16-10848UK12,, 
ł Londyu, 10 grudnia. 
(E. E.). Wedlug wiadomości- otrzymanych 


| * Moskwy, rząd sowietów oświadczył, że wy- 


|nęj swoją zgodę na projekt umowy handło- 
 „€i wedlug propekiu opracowanego przez An- 
< i nie widzi żadny”h przeszkód do nie 


| ""ocznego podpisania ugody. 


Wykręty Lenina 


Ryga, 10 grudnia. 


| © E). Na zebraniu komunistycziem Le- 


f 


a eE: 


min wygłosił mowę, w której tłomaczy? się, że 
nadanie koncesji zagranicznym kapilalistom 
było koniecznością. Aby lep ej usprawiedliwić 
ustępstwo od zasad komunistycznych podkre- 
Ślił, że w razie wojny kap.lai inwesłowany 
przez zagranicę i wszelkie inslalacje. przez ka- 
pitalistów zagranicznych poczym. «ue staną się 
„zdobyczą wojenną proletarya“, 


Tratat poxojowy pom giy 
Aruza a kemeictani. 


Konstartynop®l, 10 grudn'a. 

(E. E.). Według «formacji z Angory, 8-go 
grudnia w Aleksaudropolu podpisany zostal 
traktat pokojowy między Armenją a rządem 
kemalistów. Według warunków traktatu Ar 
menja ma wydać Turkom wszysiką broń z wy- 
jątkiem 1.000 karabinów, 20 mitraljez i 3 ar- 
mat, kióre będą Armenji pozosiawione. 


<- MóWy piezydeśi Eis rfi, 
Wiedeń, 10 grudnia. 

(E. E.). Dr. Michał Ha misch został wy- 
brany na prezydenta rzeczypospolitej Au 
strjackiej 129 głosami na 214. Nowy prezydent 
nie należy do żadnej partji politycznej, pra: 
cował i pracuje w dalszym cągu w dziedzinie 
ekonomii politycznej i polityki socjalnej. Li- 
czy lat 60. j 


Liwiestedie pracy 2 powala 
braku Węgla 


Łódź, 10 grudnia. 


(PAT). Fabryka Geyera, zalsudniająca 


2.400 robolników zawiesiła wczoraj na tydzień 
pracę z powodu biaku węgla. Z tego samego 
powdu grozi wsirzywanieę pracy także w in- 
nych fabrykach. 


amesa 
e pe [4 
n f REEFS 
Wizuomości telógraticzie 

— Giolitti oświadczył w parlamencie wło- 
skim, że przed ratyfikacją trakiatu w Rapallo nie 
może prowadzić rokowań z D'Annunziem, 

— W izbie Gmin oświadczy: sir Harmsvorth, 
że Angija cofnie kredyty dla Grecji w razie powro- 
tu Konstantyna, 
| — Rząd grecki zasłarewia się nad sposobami 
powołania na bron Konsiantyna. 


Smyrny Turcji. 


— W lutym me nastąpić zmiana ordynacji 
wyborczej we Włoszech. 

— Interwencja Partjj Precy w Irlandji mie 
powiodła się. 

— Sprawa podwyżki płacy dla urzędników w 


rS 
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ności wobes Rosji, 
— Kemal-pusza zabiega o rozejm x Greclą. 
— Wojska sowieckie zupelnie zniszczyiy ban» 
dy Machuy. 
— W Pradze czeskiej toczy się walka zbrojna 


Niemczech doprowadzi prawdopodobnie do prze- |2 komunisiami o Dom Ludowy, 


silenia gabinetowego. 


— Teke Jonescu wysłał do Moskwy notę, w czelnego redakicra 


której atwierdza, że zawsze przestrzegał neutral 


— Z Berlina wydalono dra Gorzyckiego, na- 
„Dziennika Berlińskiego", 
gomawan eenn 


Ruch robotniczy» 


W Polsce. 
Z iya parti. 


PRASA PARTYJNA, 


Opuścił prasę 438 zeszyt „Trybuny“ i za- 
wiera ireść nasiępującą: Watykan zu Niemca- 
mi, artykuł Wł W-ia, polityką kleru rzytn- 
skiego w stosunku du Pulski, -- Jak się oò- 
sadza poselstwa polskie, — Artykul Ścibwra, 
omawiający „Rozbicie socjalizmu światowe- 
go”, — Dokończenie polityczuego, akiualnego 
artykułu o „Czechosłowacji“, pióra Sempro- 
niusa. — Na czasie i godny uwagi szerszych 
warstw, zwłaszcza pracowników rolnych arty- 
kul o „Zdradzie fornalskiej”, w którym i. 
Szandeaki rzeczowo omawia ńagamkę prasy 
burżuazyjnej i sądów na fornali, — St. A. 
Kempner daje teoretyczne rozważania p. t.: 
„Od zaczątków socjalizmu do bolszewizmu“.— 
W Przeglądzie Teatralnym Wł. Wolert oma- 
wia wystawioną sztukę Ibsena w Teatrze Pol- 
skim. — J. R. daje recenzję z muzyki, ponad- 
to na ten bogaiy w breść zeszyt składają się 
jeszcze sprawozdania z książek. 

Egzekutywa okręgowego Komiieta robotnieze- 
go. Dziś o godzinie 4-ej po poł. odbędzie się po- 
siedzenie Egzekutywy Okręgowego Komitetu Ro- 
botniczego, 

Warsz, Wydz, Kult-Oświat, PPS. zawiadamia 
wszystkich członków chóru, iż stale lekcje śpiewa 
odbywają się w każdą środę i sobolę o godz, 7-ej 
wiecz, w lokalu OKR, (Al, Jerozolimskie 56). 

W sobotę, dn, 11 b, m, o g. 6-ej wiecz, w lo- 
kalu „Robotnika, odbędzie się posiedzenie Cen- 
tralnego Wydziału Kobiecego, Sprawy bardzo waż- 
ne; między innemi sprawy Zjazdu Kobiet w Kra- 
kowie. Obecność wszystkich konieczna. i 

Chór, W. W. K-0, PPS, zawiadamia ezlon- 
ków chóru, iż stałe lekcje śpiew odbywać się 
będą w każdą środę i sobotę o godz, 7-ej wieczor. 
w sali OKR. 


fuch zawodowy. 


Ze Związku Robotników Miejskich (AL Jero 
zolimskie ur, 5G). Dziś, t. j, w soboię, dnia 11 b, m. 
o godzinie 6-ej wieczorem, w lokalu Związku (AL 
Jerozolimskie 56 m. 4), udbędze się zebranie deie- 
gałów wydz. 7-go, t, j. budownictwa i in, 

Zw, Niezaleśnej Mlodz, Socjalistycznej, Dziś 
o godz, 8 wiecz, w sali Tow. Hygjeaicznego (Karo- 
wa 31) odczyt tow, Jana Hempla p. t. „Spó.dziel- 
czość jako metoda dzialania spolecznego*, 


Zagranica 
Projekt konierencji międzynarodowej aocjali- 
i stów, 

Bern. (E. E.). Przedwstępna konferencja 
šocjalistyczua zakończyła swe prave. Uchwa- 
lono zwolahie międzynarodowej konferencji 
socjalistycznej w Wiedniu, 22-go lulego 1921 
r. Konferencja ta omówić ma nasiępujące 
sprawy: 1) imperjal zm a rewolucja socjalna, 
2) metody i organizacja walki klasowej, 8) 
„międzynarodowa walka z kontrrewolucją. 

Celem przygolowania konferencji wiedeń- 
skiej stworzono komisję, która ma się zebrać 


da sę z delegałów Auglji, Francji, Niemiec i 
Szwajcacji. 


- dycie gospodarcze, 
Notowania gieldy warszawskiej, Dolary Stan. 
Zjedn, 660 — 540, Franki francuskie 85.25—38.75, 
Franki szwajcarskie 91—86, Funty sterli.gi 2050-- 
1950, Marki niemieckie 785—745, 


„Już pewne są uasze granice wschodnie! 

Zdobyć nam teraz Zachodnie Kresyl 

Górny Śląsk toczy ostatni bój! 

Na pomoc braciom Ślązakomi . 

Na pomuc wszyscy! 

Składajcie oliary na akcję plebiscytową, 
póki czas — póki jeszcze czas! 

Ofiary przyjmuje KOMITET ZJEDNOCZE- 
NIA GOÓRNEGU ŚLĄSKA Z RZECZPOSPO- 
LITĄ POLSKĄ, Warszawa, Krakowskie Przed- 
mieście 60 cudziennie od godz. 9 rano do 7-€j 
wieczór. 

__ Sprawy urzędowe załatwia i przyjmuje in- 
teresantów ud godz. 9 rano do 3 po poludniu. 
RACHUNKI BIEŻĄCE: 


traktatu w Sevres! Polska Krajowa Kasa Pożyczkuwa 392. 


Bank Związku Spółek Zarobkowych E. 488. 
na korzyść Turcji celum zezwolenia na zwrot 


Pocztuwa Kasa Oszczędności 1042. 


Bank Rolniczy w Poznaniu”. 


w Wiedniu w końcu tego roku. Komisja | 


Hanifost międzynarodowej konferencji w 
Be . DĄ a 222 


' „Le Populaire“ ogłasza treść manifestu, 
uchwalonego na międzynarodowej kouiereacji 
socjalistów w Bernie. Manifest doinaga się o- 
brony Rosji sowieckiej į zaznacza, że irzecia 
międzynarodówka w Moskwie nie zdołała zje- 
dnoczyć proletarjalu skutkiem zapoznania 
różwicy warunków socjalnych w świecie. 


Strajk urzędników w Austrji, 


Strajk kolejowy trwa w dalszym ciągu 
nawet rozszerza się, obejmując pracowników 
innych gałęzi. Do ruchu strajkowego przyłączą 
się żandarmeria, pracownicy skarbu i policja. 
Pracownicy poczty uchwalili również żądania 
podobne do żącań innych pracowników pań 
stwowych.. ł 

Rząd nie jest w możności utrzyinania do- 
tychczasowej liczby urzędników państwowych 
i udziela masowo pracownikom dymisji. — 
Wszyscy pracowniey w wieku powyżej lat 65, 
mają opvścić swój urząd. Przypuszczają, ża 
rządy obce skorzystają z okazji i zaangażują 
dawnych urzędników austria.kich. Podobno 
Holandja może dać u siebie zatrudnienie w 
kolonjach 3000 urzędnikom. Brazylja i Argens 
tyna zatrudnić mogą 90 tysięcy pracowników, 

Międzynarodowy kongros kolejarzy, 


(Š. B. P.). W ciągu dn. 29 i 30 listopada obra+ 
dowal w Londynie pod przewodnictwem iow. Thor 
masa Międzynarodowy kongres kolejarzy, Repre- 
zeutowane byly: Anglja, Niemcy, Francja, Hoian- 
dja, Lukseraburg, Szwecja, Danja, Austrja i Bel» 
gia. Thomas podkreślił doniosłość organizacji mię 
dzynarodowej. „Nie byłoby wojny, gdyby robotmi- 
cy świąta lepiej się znali jeszcze przed rokiem 
1914. Nie pragnęia jej wprawdzie klasa robolnicza, 
lecz umożliwiła ją wzajemna nieznajomość robot» 
ników różuych krajów, nieznajomość, kiórą potrar 
lili wyzyskać wrogowie klasy robotniczej”, W dal- 
szym ciągu Thomas podkreślił, iż kłasa robotnicza 
rozumię dziś, że organizacja jej musi nosić chae 
rakter międzynarodowy, przygotowuje się do oder 
grania roli w rozwiązaniu zagadnień polityki Świ 
towej. - 

Przywódca kol, franensk, Bidegeray, poparty 
przez Suhefia (Niemcy) przedstawił rezolucję w. 
sprawia powszechnego stosowania  8-godzinnego 
dnia pracy, Poruszono przytem w dyskusji kwestję 
warunków pracy. Wedie delegata niemieckiego od 
r, 1914 place w Niemczech wzrosły o 600%, pod- 
czas gdy ceny materjalów pierwszej potrzeby WZro- 
sły o 1200%. Thomas dorzucił, iż w Anglji ceny 
wzrosły od wybuchu wojny 120-krotnie, 

< Rezolucja Bidegeray'a zostala przyjęta, U- 
chwelono wezwać organizacje wszystkich krajów, 
do opracowania raportów o miejscowych warun. 
kach pracy. Raporty te mają być przedstawione 
na najblższym kongresie. Do przysziego Kongresu, 
który- obradować ma w kwietniu 1921 roku w. 
Genewie, odroczono również sprawę uspolecznie- 
nia kolei, 3 

W drugim dniu Kongresu nadeszła na ręce 
delegata belgijskiego Beuwons'a depesza od orga» 
nizacji w sprawie represji, stosowanych przez rząd 
belgijski wzgiędem kolejarzy,  odmawiających 
przewozu amunicli i malerjałów wojenuych dle 
Polski. Kougres uchwalił w tej sprawie rezolu- 
cję protestującą, która została wysiana telegralicz. 
nie do rządu belgijskiego oraz oddzielnie do mi 
aistra sprawiedliwości, Vandervelde'go. 

Przed zamknięciem obrad Kongres wyslal pro- 
test do rządu węgierskiego z powodu skazania na 
śmierć 10 robotniczych dzialaczy węgierskich, 


Kronika. 


Wręczenie Szabli gen, Hallerowi, W środę od- 
była się uroczystość wręczenia szabli honorowej 
gen, Hallerowi. Z` uroczystości tej eudecja urzą» 
dziłą manifestację reakcyjną z kwiecistemj prze 
mówiediami ks. arcybiskupa Teodorowicza, p. WR, 
Rabskiego i innych, 

(a) Subwencja, Delegacja opieki społecznej 
wystąpiła do Magistratn o przyznanie „Naszema 
Domowi“ dia dzieci robotników w Pruszkowie sub- 
wencji w sumie 10,000 mk, 

' Drzewo opalowe dla m. Warsrawy, Dla zaopa- 
trzenia Warszawy w drzewo opałowe Państwowy 
Urząd „PUZĄP* naby! w lasach rządow, w Korpi- 
lówce, pow, Koweiskiego, u prywatnego przedsię 
biorcy 8000 sążni. Przedsiębiorwa, korzystając z wys 
sokiej ceny drzewa w handlu, sprzedał go, nie bar 
cząc na to,'że Rząd, oddając wyrąb lasu przedsię 
biorcy, zasirzegl, że pierwszeństwo w nabyciu drzę- 
we mia Państwo na swe potrzeby, Przedsiębiorca 
zaczą] w taki sposób prowadzić eksploatację, że do- 
komał wyrębu kosztownego drzewa pokladowego f 
wyrobione poklady sprzedał do Niamieq w tej chwb 


6 „iEUBOJNIK sobota, il grudaia 1920 r. Kr. 837 
w a a a 


m a 


li, kiedy koleje polskie potrzebują mos tego materja- 'mych posozumieć sig ge wszystkimi swymi b, ezio- U Nauczycielstwa, Zarząd Główny Związku | gotowie , przewiozło Siedlediego z objawami | 
łu, Na skutek protestu „PUZAPU” wiadzom połe- kami z Województwa Warszawskiego, wzywa na-|Polskiego Nauczycielstwa Szkół Powszechnych za- PO ge ny M dE ra Duoba. - M 

. w $ è TEY À O ; r ż s : „$ EO W LQ R a.y e 194% 1, 7 CZE ISUD 
emmo wyrąbane drzewo zasekwesirować, a sprawą i slępująco osoby po odbiór przypadających im nar wiadamia, że zebranie kierow pf Sakwa się RAR TRA wy politycznej, dó? 
o madużyciach przedsiębiorcy przekazać prokurato- ;leżności w terminie 5-miesięcznym od daty minie |dziś o godz. 7 wierz. w lokalu Związku, Mare (Pańska nr. 8), jadąc dorożka ul, Zie} 


rowi sądu ; szego: Blasiak Franciszek, Chaber Jan, Dunin Ste | kowstra 128, , wiał siọ“ strzelaniem 4. A, w a a sag 
© j | vó i Miaka rczmareł ini mó AE’ {l pasażera zatrzymali erunkowi 8-go kuni 
Wagon sypialny do Zakopanego. Z dniem 10 (łam, Górecki Miokał, Karczm Kazimierz, Kzó- Qdezyt o Japonji, Dziś o godz. Š wierz, w sali polu przy, pomocy żandarmów i odprowadził! dd 


aY arpaa On o AK, Muzeum Przemys.u i Rolnictwa (Krak, Przed. 66) | komendy mias pa N 

8 i 5inr M taga PSE E A TE, AASE | of, jasowski wygłosi, licznemi (m) Miedzy rzami, Przy ul 
Zakopaie w Pooiągach tr. A/P] ar: 0100/6 OA- P jena, Szymczak Antoi, Szałera Bzodisław, | o, Ve Trojacowski wygłosi, Ii Racza. 58, w mietakeniu Marji Sibijekiej, żom 
jazd z Warszawy Głównej oo piątek i wtorek godz. | Topolski Anloni, Wysceki Stanisław, Zieleńczyk A-| 2. fustrowany, odczył, treścią którego będzie ży- |wiicowski orani} możem w klatkę 
18.45, s Zakopanego ~- ep poniedzialek i czwartek | | POSKI Anions, RE ; ; jeje, poezja i sztuka japońska. mierzą 1 pulku artylerii polowej, Ps 


mia zie wi sypiatny Warszawa— 
grudała uruchamia się wagon SypIaszy Złotej 8 
z Rimi 
iową żab 


sława DEY 


matot, z ż A TY ki | 
godz, i X ZO, Ranic: o przewiozio Mt we do spit 
RSK i | Biuro Zarzędu mieści się przy uł, Treugutia (m) Wypadki eamochodewe, Na ui. Nalewki ja" Deolen Jęz z z 
Ruch kolejowy, Wobec podjęcia zomnalnego $, ETE a i es A aieea Zygmunt Kokot, smier samochodu wojskowego nr, 
jar, 8, czynno od 9 do 3. tł 870 najechał na tramwaj linji nr, 17, kióry został 


zaoóhu osobowego, poczynając od 11 grudnia r, b. mowo uszkodzony. Ws ilwego uderzenia. ja- 3 ł 
wznowiony zostaje bieg następujących pociągów | Zmiana lokalu Mis. Skszbu. Prezydjum Mini- |dący tranaejem Ai p emee ga Marek Teatr I Muzyka. | 
sobowyoh: ; jsterjum Skarbu podaje do powszechnej wiadomo. |ulegi z-amaniu jednego żebra. Pogotowie przewio- Z Opery. Dziś „Bał maskowy”, | 

P, ur. 417 odjazd z Warszawy Głównej © godz} soi, żę z dniem 3 b. m, Biura Ministerjum Skarbu |70 Poszyankowanego do szpiiala ŚW. Rocha. | emir Rosmaitości. Dziś i jutro „Aulo? opii 
17.10 do Torunia i Tczewa, P. ne. 51 odjazd z Wax. (Sekcją Prezydjalna £ Departament Kredytowy, o- |iimskich, samochód wojeiowy, osobowy nr, 1808, | Liczy”, 
szawy Wschodniej o godz 22 do Dęblina. P. nr, 412 osz gąbinety Pama Ministre i Wice-Ministra Skar- : 


M najechał na 15-letniego Stefane - Szwrczyńskiego Teatr Polski: Dziś i jutro „Rosmaralhiolm”. 
przyjazd na st, Warszawa Główna o godz. 15.10 Z „uj zostaly przeniesione z lokalu przy ul, Nowy | (Sienna nx, 87), Ranionego w głowę chłopca proe- Teatr Redata. Dziś i jutro „Pomsta“, 


Tezewa i Torunia, P, or. 52 przyjazd na st. Wat- i Swiat 60 do gmachu Ministerium Skasbu, Rymar. | "1920 pogotowie do szpiiała św. Karola i Marji, Teatr Maly, Dziś i jutro „Powódź”, 

szawa Wschodnia o godz. 8.10 z Dęblina, ska 8/5. Na dawnem miejsca przy ul, Nowy Świat REL... dyw Paid aż bs Boya Pee Teatr Nowości, Dziś „Sybilla“, | 
Stowarzyszenie  Emorytalne Pracowników |69 pozostał jedynie Departament Budżeżowy Mini- | inny, R A 18 jain on Siedleki zi _ Teatr Praski daje dziś, jutro i w pon'reisiniek. 

Prywatnych, nie mogąc z powodu działań wojen- | sterjum Skarbu, gm, Zasluwakiej, pow, mińsko-mazowieckego, Por | Wieczorem „Kopciuszka“. 
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Sprzedaż produktów naftowych 
na eksport. 
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Maża robotnik PAKCOAMAŃ tei R 
Mapa Polski ] Gady aaa at 
p UE Ak aa i njara aya dzielnicowe, „Państwo 
DO Z GRANICAMI PO TRAKTACIE W RYDZE, so ZNA sy. w Wanaita - Nomy alui 
— N Z LITWĄ ŚRODKOWĄ KEN Sis mysookioge yr |$, 2243, Rymarska 2 tel. 

l š | 8 
BIUR! OPRACOWAŁ SZK OŁ! Sklad: Gevetkner i wolfi | Praga Środkowa 11 tel. 201-13, 
"NG STANISŁAW MAX PENTE | BIAŁY KONIK | pat eers emee "po 
M CTA WYDANIE PIATE SAYSI ` „oazy: z ki, tanio. Obstalunki, przeróbki, 
AR PERE AT S A R WSZYSTKICH A | ZAŚ AaB STY Pracownia krawiecko-kuśnierską, 
pocztą za zaliez. : KSIĘGARNIACH | | l A 7} D asa TVE PE 
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Mk. 95—. CAŁEJ POLSCE | By a CE 
me REKE ć Poliledia świadectwami Kuca. 
Zorawia 33. 
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| | PE. 4, Gol zk (RSA SĄ hifigy prodawki i skórę zgru- 
prizedać |)  Zgukiono i ŻAR WA E białą na podeszwach 
1 
i 
| 
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j RY złoty zogarek z ta wę: + edy, beapuwrotnie i bez bolu usuwa 
BRYLANTY, biżuierję, złoto, srobro, platynę (enk bransoloiką da. sa | Najlepszy ao prania, 


„Ńiawiol” wyron, Faruiąc. La- 

Qd dz. 6 — 7 wiecz. id a bur, oo perege w Waras 

i zymaś najwyższe ożna tylca między godz. 6 — 34. idąg o termin z. | wia wiódowe M da x 
E CHALECKIEGO "2" |sticmi Senatorska, Nowo Sena- | (MO(CJ rza potrzebał leszno | Wszystkie aptaki i ekiady ayè 
torską, Trębacką íf siem | 265-8. wieczor. REI T 

Przedmieściem do NOWEŻU NWia- | mem oannommen nnno laly aama py Xaoxar = 


da zechce od- mandolinie, skrzyp- 
Senatorsza = Gal. Luxemburga 62 sklep ia.  Uoźciwy znaiasca sochco od la gitarze, e e n yp- 
el. 189-23. AAIE botnika* od | sadniczej. Niecała 10—13. 


uouy barazu niskie, Vecini 
deatystycźny. RODU ZAGTALIICZ- 
na, Zmiazna 43a — 15. Uwaga 
2 piętro. 
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8 pati brania sprz 
do nitów ma zimno, jest służący do kan- | amean BATE JAŁÓ i na ubra prze- 
i $ 7 SS tare, połamane, złoto i daż ach 
ASTIAT, geniona bavio | POTEM iara Tegea o DNI iaaa aaau | mysmowa, Maca 3e dA 
Xi „AA Ja: 60 m 4 , daniyatyotay Zelazna 438 u. 15 woro bramy. Mieczysław Cie- | biat. paas dobrze, ae 
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